Organ Polskiej Partii So 


Bok i¥ fir. 110 (895) 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 


cja 


Łówź, czwartek 22 kwietnia 1948 r. 


listycznej 


| Rewolucia 
ww LCosże kici 


zakuńczyła się 

zwycięstwem powstańców 

SAN JOSE (Costa Rica) (SAP), 
Trwające od pięciu tygodni walki 
pomiędzy powstańcami a wojskami 
rządowymi zakończyły się ostate- 
cznym zwycięstwgm powstańców, 
w wyniku, którego został zawarty 
rozejm. 

Wojską rządowe zgodziły się na 


GENA 5 ZŁ 


RZĄD WŁOSKI POD 


bezwzględną kapitulację. 


JE 


tylko prowizoryczne wyniki wyborów 


Zimna krew 


Frontu Ludowego 


wobec machinacji wyborczych prawicy 


RZYM, (SAP). — Rząd wyborczy ji na dokonywanie 


ministerstwa spraw wewnętrznych 
w dalszym cąigu wstrzymuje się, od 
podania ostatecznych wyników wy 
borów do senatu i do izby poselskiej, 
dając w ten sposób cząs propagan- 
dzie chadeckiej na sztuczne stwarza 
nie atmosfery zwyciestwa prawicy 


szeregu aktów 
prowokacyjnych w coraz to więk- 
szym stylu. 

W związku z tym wszystkie partie 
należące do Frontu Demokratyczno- 
Ludowego wystosowały do minister- 
stwa spraw wewnętrznych protest 
przeciwko bezprawiiemu i prowoka- 


Nowy 


przykład 


amerykańskiej „wolności“ 


WASZYNGTON (PAP). — Au- 
tor filmowy John Howard Lawson, 


uznany został przez sąd federalny' 


winnym „obrazy Kongresu“, Law- 
son został pociągnięty do odpowie 
dzialności za odmówę -6dpowiedzi 
na pytanie czy jest komunistą 
przed Komisją Izby- Reprezentan- 
tów zajmującą się badaniem tzw. 
dziatalności antyamerykańskiej, 
Grozi mu kara dọ roku więzienia 
i do tysiące dolarów grzywny. 


Oprócz Lawsona, na podobną roz- 
prawę oczekuje 9 innych autorów 
i reżyserów z Holywood. 

Sprawa Lawsona, będąc prece- 
densem, ma  snecjalnie doniosłe 
znĄczenie. 

W instrukcji dla ławy przysięg- 
łych;'sędzia oświadczył, że stwier- 
dzenie iż Lawson nie odpowiedział 
na pytanie Kongresu, automatycz- 
nie czyni go winnym, 


Z konferenciji panamerykńskiej 


Obradg zawiodły 


w zakresie zagadnień gospodarczych 


LONDYN (PAP). — Jak dono- 
St z Bogoty Agencja Reutera, 
rzecznik delegacji chilijskiej o- 
świadczył, że Stany Zjednoczone 
nie zamierzają popierać żadnej re- 
zolueji w sprawie kolonii europcj- 
skich. na półkuli zachodniej, która 
w jakikolwiek sposób naraziłaby 
na szwank obecną pozycję świato- 
wą Wielkiej Brytanii. 

Przedstawiciel Chile stwierdził, 
że nie osiągnięto dotychczas po- 
rozumienia w sprawie tekstu od- 
nośnej rezolucji, 

Złagodzona reżolucja ma wpraw 
dzie podkreślać „naturalne aspira- 
cje i uczucia“ Ameryki wobec ist- 
nienia kolonii europejskich na kon= 
tynencie amerykańskim, równocze- 


by wszystkie związane z tym pro- 
blemy zostały rozwiązane w przy- 
jamy sposób i z udziałem obu za- 
interesowanych stron. 

NOWY JORK (PAP). — Mini. 
ster Handlu USA Averell Harri- 
man opuścił konferencję w Bogo- 
cie, udając się do Waszyngtonu, 

Delegacje Ameryki Łacińskiej u- 
ważają ten wyjazd za oznakę, iż 
konferencja nie da żadnych wyni- 
ków w sprawach gospodarczych. 

Tymczasem wiadomo, że pań- 
stwa południowo-amerykańskie dą 
żyły przede wszystkim do zrealizo- 
wania gospodarczych celów konfe- 
rencji w przeciwieństwie do Stano- 
wiską USA, które zmierza do 
stworzenia bloku panamerykańskie 


śnie jednak ma wyrazić pragnienie, ' go. 


Szpiedzy węgierscy 


wysyłali do USA 


BUDAPESZT (PAP). — Komu- 
nikat wydziału prasowego węgier- 
skiego Ministerstwa 
wnętrznych donosi 


0 wykryciu 


wielkiej grupy przestępców. Szefem | 


ich był dyrektor naczelqy towarzy 
stwa akcyjnego  „Ferrotechnika'* 
Vilmos Letses, który ucielł za gra- 
nice. Grupa ta przesyłała za gra- 
nicę ważne węgierskie wynalazki 
wojskowe. 

Sam Letses zakupił kilka wyna- 
tazków. Wśród nich najpoważniej- 
sze znaczenie miał ‘lekki 
automatyczny, wynaleziony 
b. dyrektora technicznego zakła- 
dów zbrojeniowych, Kirayi. Wia- 


wojskowe plany 


bocze i opis procesu produkcji ka- 
rablnu, po czym przesłali go do 


Spraw We-|USA. 


Wynalazek tego karabinu wraz 
szeregiem innych ząproponowano 
również prezydentowi jednego z 
państw Ameryki centralnej, 
Przestępcy zamierzali wywieść z 
Węgier rysunki robocze. innych 
wynalazków oraz przygotowywali 
nielegalny wyjazd za granicę sze- 
regu inżynierów i specjalistów, 
Liczyli oni, że otrzymają wizy 


PA 


r 


już 
wypisana. 
Jak donosi komunikat wydziału 


dze węgierskie nie zostały zawia- |prasowego, aresztowano 12 człon- 


domione o tym wynalazku. 


|ków przestępczej organizacji. 


Przestępcy zakupili rysunki ro-* 


cyjnemu uchyłaniu się oð ogłosze” 
nis wyników wyborów w 1.240 okrę- 
gach wyborczych do senatu i 9.853 
ekręgaąch wyborczych do izby posel- 
skiej. ą 

Nadmienić należy, że brakujące 
wciąż jeszcze dane dotyczą dziel- 
nie robotniczych. 

Według dotychczasowych danych 
wyniki wyborów do senatu obliczo- 
ne na podstawie danych z niektórych 
oki.gów wykazują: 

Dla Frontu Demokratyczno - Ludo 
wego 5,882,253 głosy. Dla Chadecji— 
9,246,442 głosy. Dla Bloku Narodo- 
wego — 1,295,490 głosów. Dla Włos- 
kiego Ruchu Społeczn. (faszyści) — 
242,353. głosy. Dla partii Saragała — 
1,348,511 głosów. Dla Partii Monar- 
chistycznej — 415,438 głosów. Dla 
Partii Republikańskiej 510,132 glosy. 

Wyniki wyborów do izby pasel- 
skiej obliczone na podstawie obliczeń 
niektórych okręgów wykazują; 

Dla Frontu Demokratyczńo - Lu- 
dowego. 6,330,614 głosów. Dla Chade- 
cji — 9,554,614 głosów. Dla Bloku 
Narodowego — 687,432 głosy. Dla 
Włeskiege Ruchu Społeczn. (faszyś- 
ci) — 370,191 głosów. Dla partii Sa- 
ragata 1,447,714 głosów. Dla Partii 
Republikańskiej — 463.690 głosów. 
Dia Partii  Monarchistycznej 
430,006 głosów. 

Na podstawie dotychczasowych da 
nych Front Demokratyczno Ludowy 
ma w senacie 31,5 proc., zaś w izbie 
poselskiej ok. 35 proc. miejsc, Już 
| obecnie raimo braku obliczeń staty- 
stycznych, stwierdzić można znaczną 
poprawę w sytuacji Frontu Demokra 
tyczno - Ludowego, który zyskał na 
południu Włoch tysiące nowych gło- 
sów a w samym Rzymie 32,000 no- 
wych zwolenników. 

W opinii kół związanych z Fron- 
tem panuje przekonanie, że prze- 
trzymywane obecnie przez rząd wy” 
borczy ministerstwa spraw wewnę- 


trznych wyniki głosowania wykażą, 
iż Front Demokratyczno - Ludowy 
zyskał znacznie większy procent gło 
sów, niż to można sądzić obecnie 
zwłaszcza w izbie poselskiej, gdzie 
spodziewane jest osiągnięcie więk- 
szości. ' 

Zwrócić jednakże należy uwagę na 
mnożące się ciągłe dówody machina 
cji wyborczych prawicy, przeciwko 
którym zaprotestował ostatnio na ła- 
mach dziennika „Buonseno* Gianni- 
ni. Giannini stwierdza, że w miej- 
scowości Udine zapisanych do głosu 
było 4,000 osób, złożono zaś kartek 
wyborczych ponad 50,000, 

W środę, w godzinach południo- 
wych wyszła na jaw nowa bezczelna 
prowokacja Chadecji. Związki zawo 


dowe południowych Włoch otrzyma- 
ły w środę szereg telefonów z półno- 
cy zachęcających rzekomo imieniem 
władz konfederacji pracy do rozpo- 
częcia demonstracji i zamieszek, Ta- 
kie same telefony otrzymały związki 
zawodowe Włoch Północnych. 

Mymczasem telefonowano z połud- 
nia Włoch, podszywając się znowu 
pod władze związkowe. Ta prowoka 
cja chadeceka nie powiodła się jed- 
nak, ponieważ masy ludowe włoskie 
zostały w porę i wielokrotnie już o~ 
strzegane przez władze Frontu Lu- 
dowego i w myśl jego polecen zacho- 
wały zimną krew i całkowity sho= 
kój, 


(Dalszy ciag ną str. 2-€j)- 


DEPESZE GRATULACYJNE 


w 3 rocznicę sojuszu 


WARSZAWA (PAP). Do War- 
szawy nadesłane zostały następu- 
jące depesze: 

Pan Boleslaw Bierut, Prezydet 
Rzeczypospolitej Polskiej. Warsza- 
wa. 

Proszę Pana, Panie Prezydencie, 
o przyjęcie moich powinszowań w 
związku z 8-cią rocznicą podpisa- 
nią układu o przyjaźni wzajemnej 
pomocy i współpracy powojennej 
między Związkiem Radzieckim a 
Rzeczpospolitą Polską jak również 
moich serdecznych życzeń dal- 
szych osiągnięć w dziele budowy 
silnej, demokratycznej Polski oraz 
umocnienia sojuszu i przyjaźni 
między naszymi narodami. 

(—) W. Szwernik 
v * 4 

Do Pana Józefa Cyrankiewicza, 
Prezesa Rady Ministrów Rzeczpo- 
spolitej Polskiej, Warszawa. 

W dniu 8-ciej rocznicy podpisa- 
nia układu polsko-radzieckiego o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy 
przesyłam narodowi polskiemu, rzą 


dowi polskiemu i osobiście Panu, 
Panie Premierze, moje przyjaciel- 
skie powinszowania. 

Życzę dalszego umocnienia soju- 
szu i przyjaźni między naszymi 
krajami i stałego rozwoju i roz- 
kwitu Rzeczpospolitej Polskiej. 

(—) J. Stalin 
w. © 

Do Pana Zygmunta Modzelćw- 
skiego, Ministra Spraw Zagranicz- 
nych Rzeczypospolitej Polskiej, 
Warszawa. 

Proszę Pana, Panie Ministrze, o 
przyjęcie moich przyjacielskich po- 
winszowań z okazji 3-ciej rocznicy 


podpisania układu o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i współpracy 


powojennej między Związkiem Rā- 
dzieckim a Rzeczpospolitą Polską. 
Jestem przekonany, że polsko- 
radziecki układ sojuszniczy, który 
prawdziwie służy sprawie współ- 
pracy między naszymi krajami bę- 
dzie i nadal niezachwianą podsta- 
wą przyjaźni naszych narodów, 
(—©) W. Mołotow 


Z procesu b. dyrektora OUL w Łodzi 


W dniu wczorajszym w Wojsko- 
wym Sądzie Rejonowym rozpoczął 
|się sensacyjny proces przeciwko b. 
jdyrektorowi Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego w Łodzi. Został on 
aresztowany w lutym 48 roku jako 
podejrzany o działalność antypań- 
stwową,- Pońc: dochodzenia uja- 
wniony został cały szereg kompro- 
mitujących faktów. Aresztowanie dy 
rektora OUL, znanego powszechnie 
mieszkańcom Łodzi. wzbudziło zro- 
zumiałą sensację. 

Niewielka sała Sądu Rejonowego 
zapelniła się po brzegi. Wprowa- 
dzenie oskarżonego wywołało szmer 
wśród publiczności. Po chwili na 
salę wkroczył kompiet sędziowski z 
blk, Ochnio na czele, 

Stojąc zę spuszczoną głową i mo- 
cno splecionymi rękoma osk. Dow- 
bór wysłuchał aktu oskarżenia, któ- 
ry obejmuje trzy bardzo poważne 
zarzuty: 1) Od -wyzwołenia do lu- 


cie 


ŻAB 


karabin | wyjazdowe w misji USA w Buda-|te80 48 roku będąc członkiem nie- 
przez |peszcie. Część tych wiz była 


|legalnej organizacji „Stronnictwo 
|Narodowe** usiłował przemocą zmie 
nić ustrój Polski Demokratycznej 
2) Jako dyrektor Okręgowego Urzę- 
du Likwidacyjnego w Łodzi, insty- 
tucji powołanej do właściwego roz- 
|dysponowania mieniem poniemiec- 


|km i opuszczonym. utrudniał nor- 
malną dząłalmość tej instytucji, przy | 
dzielając wbrew obowiązującym in 
strukcjom mienie poniemieckie tym 
osobom, które udzielały mu korzy- 
ści majątkowych, 3) Od połowy 47 
roku do lutego 48 miał w posiada- 
niu nielegalnym broń palną. 

Jeśli chodzi o punkt pierwszy 
oskarżenia, to zawiera on w uzasad 
nieniu szereg szczegółów, dotyczą: 
cych nielegalnej działalności Dowbo 
ra w związku z organizacją S. N., 
jeszcze z czasów okupacjf niemiec- 
kiej. Osk, Dowbór został do „Orga 
nizacji Wojskowej' S. N. zwerbo 
wany w końcu 39 roku przez człon 
ka zarządu stronnictwa, Leopolda 
Zajączkowskiego. Otrzymał wów- 
cząs 28 zadanie zorganizowanie. ko 
mórki O. W. na odcinku inteligen- 
cji łódzkiej W tym cezasfe zostaje on 
skontaktowany przez Zajączkow 
skiego z kierownikiem politycznym 
stronnictwa na okręg łódzki — zwie 
rzewiczem, któremu wskazał czło- 
wieka  posjadającego umiejętność 
fałszowania dokumentów. Po fakcie 
tym Dowbór zmienił miejsce swego 
pobytu ; kontakt jego ze Zwierze 
wiczem nawiązany został dopiero w 
roku 42 w Częstochowie. Na propo- 


Druzgocące zeznania świadków 


Bowbór uporczywie wypiera się wim 


| zycję Zwierzewicza, Dowbór wstępu 
je do oddziału „Administracji Za- 
stępczej* 5. N. przy zarządzie głów- 
nym, celem zorganizowania admini 
strącyjnego aparatu, który zacząłby 
działać w wypadku objęcia władzy 
w wyzwolonej Polsce. 43 r. Dow 
bór zostaje skontaktowany przez 
Zwierzewicza z szefem „Administra- 


cji Zastępczej* ps, „Ryszard“, a: 
stępnie bie on udzjał w konspira- 
cyjńym zebraniu S, N. w Warsza: 


wie, aw roku 44 jedzie na podobne 
zebranie członków okręgu łódzkiego 
w Piotrkowie. Na zóbraniu tym Zos 
staje wyłoniony zarząd okręgu łódz. 
kiego z prezesem Kotowskjm na 
czele. Fo wyzwoleniu Dowbór się nie 
ujawnia į dalej pracuje w S. N, Ii 
cząc ną zmianę ustroju A 
Dowbór nie rezygnuje z działalno 
ści 7.0nspiracyjnej w ramach S., N. 
i przechodzi na bardziej subtelne 
z ustrojem demokra- 
gospo 


U. L. 


Jako 


Q. 


darczeg0. 


w Łodzi utrudnia normalną działał: 


dyrektor 
ność instytucji przez to, że wytwa: 
jakoby  niemożłiwoścfa 
vié cokolwiek w O. U. T.. 
bez danią łapówki. 

(Ciąg dalszy na str. 7) 
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2d kkwieśćmiae 


posiedzenie 
Seimu Usfawodawczego 

WARSZAWA (PAP), — Mar. 
szałek Sejmu Ustawodawczego: Wł. 
Kowalski ogłosił następujące za- 
rządzenie: 

„Posiedzenie Sejmu Ustawodaw- 
czego odbędzie się w dniu 28 kwiet 
nig rb. o godz. 11“ 

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
(—) WŁ Kowalski 


Wiarołomny poseł RP 
w Wiedsnias 
usunięty z partii 
Dnia 16 kwietnią Feliks Mantel, 
b. przedstawiciel polityczny RP we 
Wiedniu, łamiąc swoją przysięgę 
służbową opuścił powierzone mu 

stanowisko. , 

Sekretariat generalny wykluczył 
Feliksa Mantla x PPS za czyny 
hańbiące dobre imię członie 
Partii. 


Układ handlowy 


BAX z bankiem brytyjskim 

LONDYN (PAP). — W Londy- 
nie podpisano układ finansowy po 
między Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego w.Polsce, a brytyjskim 
A rd Brothers and’ Lloyds 
Bank*, i 


Uklad przewiduje udziełenie Pol. 
sce kredytu na przeciąg 3 lat w 
wysokości 6 milionów funtów 
szterlingów ną zakup w Wielkiej 
Brytanii ciężkich maszyn. 

Porozumienie bankowe pozosta- 
je w ramach polsko-brytyjskiej u- 
mowy handlowej, na podstawie 
której Wielka Brytania otrzymuje 
u Polski żywność i inne towary. 

- Układ podpisali ze strony bry- 
tyjskiej przedstawiciele „Lazard 
Brothers and Lloyds Bank“ — 
Tyser i Hil, z polskiej zaś — dy- 
rektor BGK Płonka oraz radca 
finansowy ambasady RP w Londy- 
nie — Aleksandrowicz. l 


Bariia 


ta 


UróocZ 


v nei 


cg 


WARSZAWA (SAP). Ww dhiu 
21 bm. w trzecią rožice podpi- 
gania paktu pomiędzy Polską a 
ZSRR odbyła sie w sali Roma u. 
roczysta akademia. 

Sala Roma udekorowana barwa 
mi narodowymi i emblematami 
państwowymi, 

W pierwszych rzędach zajmują 
miejsca. wicemarszałek Sejmu tow. 
Szwalbe, Zambrowski $ ob. Barci- 
kowski ttow.: premier Józef Cy- 


rankiewicz, wiceprem. Gomułka, 
ob. wiceprem. Korzycki, marsz. 


Żymierski, min. tow. Osóbka-Mo- 
rawski, Skrzeszewski, przedstawi- 
cielę Wojska Polskiego, władz 
miejskich, organizacji społecznych 
zawodowych, młodzieżowych. 

Obecni są członkowie korpusu 
dyplomatycznego z dziekanem kor 
Pusu, tmbashdorem ZSRR Lebie= 
diewem na czele. 

Zagajając akademię, tow, Świąt- 
kowski wygłosił krótkie przeraó. 
wienie, 

Następnie dłuższy referat wyglo- 
sił tow. min. Modzelewski, w któ- 
rym scharakteryzował realizację 
układu przyjaźni polsko-radzie- 
ckiej, 

Goraco witany przez zgromadzo 
ne tłumy -— ambasador ZSRR w 
Warszawie, Lebiediew, oświadczył 
między innymi: 

Sukcesy obu naszych krajów 
wynikają z polityki pokojowej, ja- 
ką prowadzą rządy, Polski i Zwią- 
zku Radzieekiego, nie bacząc na 
pogróżki  podżegaczy wojennych. 
Spokój i pewność, z jaką narody 
nasze zajmują się swą pracą po- 
kojową, nie bacząc na histerię wo- 
jenną, wzniecaną przez pewne ko- 
ła w znanych nam krajach. Zarów- 
no demokratyczna Polska, jak i 
Związek Radziecki pracują nie po 
to, żeby. komuś zagrażać, lecz po 
to, żeby osiągnąć w jak najszyb- 
szym czasie dobrobyt dla swych 
narodów, by zlikwidować skutki 


Pracy 


przed dorocznym Kongresem 


LONDYN - (PAP), — Ogłoszono 
tu ostateczny program dorocznego 
- kongresu Partii Pracy, który roz- 
pocznie się dnia 17 maja w Scar- 
borough. 

Wśród zgłoszonych wniosków 1 
rezolucyj zwraca uwagę wniosek 
jednego z ckręgów Partii Pracy, 
domagający się, aby postanowienia 
kongresu włączono do parlamen- 
tarnego programu Partii. Jest to 
kompromis w stosunku do podob- 
nego wycofanego już wniosku, któ 
ry domagał się wręcz, aby posta. 
nowienia kongresu Partii Pracy 
były obówiązujące dla rządu. Par- | 
tia Pracy jednej z dzielnic Londy*= | 


M 


nu zgłosiła również ciekawy wnio- 
sek doraagający się, aby w wypad- 
ku, gdy postanowienia kongresu 
Partii Pracy okażą się niemożliwe 
do przeprowadzenia, zwoływano 
nadzwyczajny kongres partyjny, 
na którym przedstawiciele rządu 
musieliby się wytłumaczyć z nie- 
możności przeprowadzenia posta- 
nowień kongresu. 
Inne rezolucje dot 
licyki płac, cen i zysków oraz kon- 


KURIER POPULARNY 


wojny i pójść HAprzód do towych 
sukcesów w życiu pokojowym. 

Wierzę, że nikt nie potrafi prze- 
szkodzić osiąganiu dalszych sukce- 
sów w rozwoju ekonomicznym i 
kulturalnym naszych narodów. 

Wierzę, że kraje nasze wraz z 
innymi postępowymi narodami, za- 
wsze będą stać na straży pokoju 
i bezpieczeństwa. 

Następnie przeyodniczący Aką- 
demii, Świątkowski odczytał rezo,- 
lucję, która m, in. stwierdza, iż 
rzeczywistość 3 lat potwierdziła 
doniosłość sojuszu  polsko-radzie- 
ckiego. 

Braterska pomoc ZSRR okazy- 
wana Polsce w najtrudniejszym 0- 
kresie odbudowy stanowi niezpity 
dowód wielkiej żywotności i pogłę- 
biającej się niezłomnej przyjaźni 
między naszymi narodami, 

W 8 rocznicę paktu serdecznych 
uczuć przyjaźni manifestujemy 
niezłomną wolę wspólnego umoc- 
niania pokoju i wolności narodów. 

Postanowiono także wysłać de- 
peszę do Generalissimusa Stalina 
i prezydenta Bieruta, 

Na zakończenie odbyła się część 


artystyczna akademii z udeiałem 


Zelwerowicza, Niny Andryczówiy, 
Haliny Otoczko i Adamczewskiego. 


W ŁODZE 
W sali Teatru Powszechnego 
TUR odbyła się wczoraj uroczysta 


ZOZ Z oARII 


site akademie 
podpisania paktu Z ZSRR 


altademia, Sbrganizówana, Stara- 
niem Towarzystwa Przyjaźni Póle 
sko-Radzieckiej z okazji trzeciej 
rocznicy zawarcia Paktu Przyjaźni 
między Połską i Związkiem Radzie 
ckim. Sala szczelnie wypełniła się 
publicznością, pośród której znaj. 
dowali się przedstawiciele władz, 
partii politycznych i organizacji 
społecznych. 

Akademię zagaił prezes Tow, 
Przyjaźni Poisko-Radzieckiej, ob. 
prof. dr Tadeusz Nowacki, prosząc 
do prezydium prezydenta Łodzi 
tow. ©. Stawińskiego wojewodę łó 
dzkiego, ob. Szymanka, przewodni- 
czącego MRN tow. Andrzejaka i 
przewodniczącego WRN tow. So- 
chę-Domagalskiego R. 

Referat okolicznościowy wygło- 
Sił przedstawiciel Zarządu Głów- 


Ima 
YAN 


fiego TPPR tów. wiceminister 
Bieńkowski. A 
Z kolei przemawiał; w imieniu 


Komisji Porozumiewawczej Stron- 
nictw Demokratycznych prokura. 
tor Jackiewicz oraz przedstawiciel 
Wojska Polskiego plk. Jankiewicz 
i serdecznie witany przedstawiciel 
Armii Czerwonej, major Gajworo- 
łowski. 

Bogata część artystyczna, na 
która złożyły się recytacje i utwo- 


ry muzyczne kompozytorów 
dzieckich, zakończyła uroczystą 
akademię. 


Pogrzeh hohatera pracy 


ZABRZE (SAP). — W Żabrzu 
odbył się uroczysty pogrzeb Win- 
contego Pstrowskiego, czołowego 
górnika polskiego, inicjatora ru- 
chu współzawodnictwa. f 

Trumne z jego zwłokami ponie- 
áli na ramionach górnicy, jego 
najbliżsi przyjaciele z Alfonsem 
Thielem na czele. 


Jeszcze przed pogrzebem Pstro- 
wskiego jego wspóltowarzysze pra- 
cy z kopalni Slask; bracia Bernard 
i Rudolf Bugdolowie napisali Hist 
do górników wszystkich kopalń 
węgła, zawiadamiając ich, że przej 


Gá 
„Mała Genewa 

powstanie w Jerozolimie 
JEROZOLIMA (PAP), — Dele- 
gat międzynarodowego czerwone- 
go krzyża w Palestynie — de Re- 
nier zapowiedział utworzenie w Je- 
rozolimie specjalnej strefy, która 


yczą m. in, po. | otrzyma nazwę „Małej Genewy“. 


W strefie tej będzie mogło zng- 


troli nad upaństwowionym prze- | leźć schronienie około 15 tys. u- 


mysłem. ! 
Wiele rezolucji przeciwstawia Się 
akcji antykomunistycznej, 
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ćhodźców, kobiet i dzieci w razie 


(wybuchu wiekszych walk pomię. 


| dzy Żydami i Arabami w świętym 


mieście, 


lodzież naszego miasta 


na drodze do zjednoczonej organizacji 


W sali Robotniczego Domu Kul- 
tury przy ul. Przędzalnianej ze- 
brali się w dniu wczorajszym ak- 
tywiści czterech organizacji mło- 
dzieżowych, celem wyboru Komite- 
tu Jedności miasta Łodzi. W ze- 
braniu tym poza członkami władz 
miejskich OM TUR, ZWM, ZMD i 
Wici oraz  reprezententami wszy- 
stkich kół łódzkich tych organiza- 
cji udział wzięli przedstawiciele 


Centralnego Komitetu Jedności, 
tow. Rogala i Morawski. 

Po zagajęniu przez tow. Woj- 
ciechowskiego referat na temat 
bieżących zadań, stojących przed 
zorganizowaną młodzieżą Łodzi w 
obliczu jedności, wygłosił tow. Ja- 
błoński. W obszernej dyskusji ak- 
tywiści wszystkich organizacji po 
ruszyli najważniejsze zagadnienia 
życia młodzieżowego, podkreślając 


Interes Szwajcarii wymaga 


zerwania z biokiem dolarowym 


GENEWA (SAP), — Dziennik 
szwajcarski Vorwaetts komentując 
podpisanie przez Szwajcarię kon- 
wencji państw marshallowskich pi- 
sze, że Szwajcaria ldadąc ten pod- 
pis popełnia ciężki błąd. 

Umowa ta pociągnie za sobą 
wielkie trudności dla kraju. 

Ingerencja amerykańską w spra 
wy gospodarcze Szwajcarii nie 0- 
graniczy się do zalania szwajcar- 
skich rynków wewnętrznych to- 
warami amerykańskimi, mieszania 
się w sprawy walutowe Szwajcarii i 


i żądania zniesienia ceł ochron- 
nych. 

Sztab amerykański pragnie bo- 
wiem koordynować pod kierowni- 
etwem zbrojenia państw planu 
Marshalla. 

W interesie naszego kraju pisze 
dalej dzienpik jest, aby Szwajca- 
ria nie wiązała się z blokiem do- 
lara. By pozostać wolną Szwajca- 
ria nie powinna przystępować do 
panu Marshalla a tym samym do 
obozu podżegaczy wojennych, 


że zadania, stojące przed młodzie- 
żą dzięki powołaniu do życia zjed- 
noczonej organizacji szybciej Zo- 
staną zrealizowane. 

W wyniku dyskusji uchwalona 
została z eutuzjazmem deklaracja 
6 jedności młodzieży oraz wyło- 
niony został Łódzki Komitet Jed- 
ności w następującym składzie: 

Jabłoński dam, Wojciechowski 
Tadeusz, Dursze Tadeusz, Aniol 
dózef, Dębowski Stanisław, Szwem 
berg Kazimierz, Wierueki Wiesław, 
Kozłowski Zygmunt, Kulpińska 
Jolanta, Zarska Halina, Feliksiak 
Jerzy, Woźniak Adam, Józefowicz 
Adam, Perczyński dózef, Wodlicki 
Ryszard, Berner Zenon i Żródlak, 

W czasie obrad przybył na salę 
serdecznie witany sekretarz Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demo. 
kratytznej Williams, który wygło- 
sił do zgromadzonej na ulicy mło- 
dzieży przemówienie, pozdrawiając 
ją w imieniu milionów członków 
SFMD i wskazując na wspólne ce- 
le, łączące demokratyczną miło- 
dzież Polski z międzynarodowym 
ruchem młodzieżowym, walczącym 
wraz z całym obozem postępu o 
pokój i sprawiedliwość na święcie. 


mują sztandar współzawodnictwa 
po Pstrowskim. 

Oto, co piszą bracia Rugdolo= 
wie, których praca jest niezbitym 
dowodem, że ides Pstrowskiego 
znalazła właściwy 
robotniczych. 

„Sztandar ruchu współzawodni- 


chwa nieść będziemy dalej w imięjamerykańskiego. 


ra-kskimi rokotnikam 


oddźwięk masokřagią 
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Kobiety 
w socjalistycznym ruchu Włoch 


NAJWYŻSZYCH władzach re- 
wolucyjaeji Partii Socjalistycz= 
nej we Włoszech zasiada towarzysz- 
ka LAURA CONTI. Udział kobiet 
w partii jest duży i szybko napra- 
wiane są błędy dawnego zaniedba= 
nia w dziedzinie socjalistycznej Pra- 
cy wśród kobiet. Bardzo znaczny był 
też udział kobiet w walce z faszyz- 
mem i dyktaturę Mussoliniego, Pod 
czas wojny w wałkzch z wrogiem 
poniosło śmierć Kilkaset towarzy- 
Szek, kilka tysięcy było aresztowa- 
nych i przctrzgmanych w więzie- 
niach włoskich, a drugie tyle zosta- 
ło wywiezionych fo chozów Koncen- 
tracyjnych. W obozach włoskie so- 
cjalistki brały udział, a nieraz or- 
ganizowały obozowy Ruch Oporu. 


illegotrzebni  „nieprzejednani” 


ÓWCZAŚS gdy odbudowująca 
się Połska potrzebuje fachow= 
ców w każdej dziedzinie, — złowro- 
ga propaganda utrzymuje poza gra- 
nicami kraju liczną emigrację ze 
szkodą dla adratzającej się ojczyz- 
ny iz krzywdą otumanionyeh tzw. 
„nieprzejedianych".. Los tych ostát- 
nich w Anglii jest coraz żałośniej- 
szy. Anglia nie potrzebuje fachow- 
ców, gardzi wykwalifikowanymi pol 
i Ludzie z umiwer- 
syteckimi tytułami naukowymi, któ- 
rych dotąd wielu przebywa na emi- 
gracji, są równich „ludzmi niepotrze 
bnymi. angiciskie urzędy pracy o- 
fiarują polskim przwnikom, Inzy- 
nierom i tp. zajęcia windziarzy, po- 
mocników murarskich, alo keme- 
rów. 


Kosztowna doktryna 


RZY ogólnym wzroście wsdat- 
ków na cele zbrojeniowc osła- 
wiona doktryna trumanowska kosz- 
tować bedzie Stany Zjednoczone 
cyfre 18 miliardów 100 mi- 
lionów dolarów, co się dotkliwie od- 
bije na całokształcie gospadarstwa 


-saskich dzi- 


dobra ludu pracującego 1 kuj] A W krajach anglo-sa: 

chwale naszej i jeny. Testa. wią się, że ludzie rozumni nie za 
ment tow. Pstrowskiego jest krój aury polityki . panstw 
ki: „Polska i Socjalizm“, * 


Bząd wioski podaje 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Ostateczne wyniki cyfrowe wybo- 
rów we Włoszech nie sẹ jeszcze zna 
ne. ý 

Ale to nie jest ważne dla oceny. 
Można przyjąć, że rządząca partia 
ie Gasperi'ego ma zapewnione ©ü 
najmniej 48%, mandatów 
20/7,  mamdatów 
ścijańsko Demokratycznej 
teczne alihi zachowania władzy. 

Pamiętać bowiem trzeba, że ame- 
rykańscy mocadawcy: de Gasperi cgo 
zawczasu oświatczyli, iż bez wzgię 


wobes 
Froutu Demokra- 
tycznego co stwarza dla Partii Chrze 
dosta- 


W czasie- samych wyborów pusz- 
Czono wreszcie w ruch przygotowa: 
ny zsiyczasu aparat oszustw wybor- 
czych dła zapewnienia przewagi par 

| tiom amerykańskim... 


Takı przebieg į wynik wyborów 
we Włoszeeli jest zgodny z wewne- 


trzną logiką ustroju demo-tibera!- 
nego. 
Demokratyczne kasio „wolnych 


jwyborów* i zasadá demokratycznej 
większości fak długo używane są 
przez reakeję jak długo siużą one do 
| zachowania władzy w rękach wiel- 


da na wynik wyborów lewica wo) kiego kapitału. 


Włoszech do władzy nie kędzie do 
puszczona nawet wówczas gdyby 
wymagało tô 
Stanów Zjednoczonych. Chadecid na 
nister spraw wewnętrznych Scelbr 
podczas konferencj; prasowej w Rzy 
mie we wtorek wieczorem cynicznie 
pokwitował reńlną wartość tej „gwa 
ranch“ amerykańskfej zwracając 
się do korespondenta lewicowego 
dziennika z ironicznymi slowami; 


„Nie mógłby pan spać spokojnie dzi- 

sięjszej nocy, gdyby Frost Demo- 

kratyczny zwyciężył * 
Interwencja amerykańska 


nie 9 


graniczyła się tylko do pogróżek i 


przygotowań dó interwencji zbroj- 
nej w razie zwycięstwa Frontu De- 
mokrutycznego. 


Puszczono w ruch cały aparat 
przekupstwa, terroru i zastraszenia 


zbrojnej mterwencji 


Z chwałą gdy uświadomienie mas 
ludowych staje się tak powszechne, 
iz masy te mogłyby przejąć władzę 
w drodze zwycięstwa parlamentar- 
nego, kapitalizm puszcza Ww ruch 
wszystkie środki gwałtu + bezpra 
wia, które mają przeszkodzić utra- 
cie władzy przez kapitalizm. 

W walce tej Front Ludowa - De- 
inókratyczny zdołał skupić pod swy* 
dziej uświadomione polityczne : pa- 
mi sztandarami najlepsze, najbar 
triotyczno elementy naroda włoskie- 
go. Zdołał równieź skupłó wokół 
siebie olbrzymia większość narodit 
włoskiego jak o tym świadczy fakt, 
4 naiyot oficielnie dane rządu wlio 
skiego stwierdzają. że na listy wy- 
borcze lewicy włoskiej padła 1/3 od- 
danych głosów przy obecności et 
teo potwornego aparatu amerykań- 
skiej machiny wyborczej. 


Delega! olski w-przewodnitząym 


komisji Politycznej 
NOWY JORK (PAP). — Dele- 
gat Polski na nadzwyczajną se- 
sję Generalnego Zgromadzenia 
ONZ dr Juliusz Suchy, wybrany 
został wieeprzewodniczącym komi. 
tetu politycznego 58 narodów. 
Komiitet ten, któremu przewod- 
niczy delegat Chin dr Tsiang jest 
tym organem Generalnego Zgro- 
zadzenia, którego obrady w zasa- 
dzie zadecydują o rozwiązaniu 
kwestii Palestyny. 
Jednocześnie sprawozdawca ko- 
mitetu politycznego wybrany Zo- 


Łoromatdzenia UNZ 


stał deleŻat Norwegii Finn Moe. 

Dr Suchy, którego kandydatura 
została wysunięta przez przedsta- 
wicieła Jugosławii dr Villana i po- 
|parfa przez delegata białoruskiego 
| Kamińskiego, otrzymał 29 „głosów 
|z ogólnej liczby 52 eddanych gło. 
| sów. 

Inni kandydaci otrzymali: Mek- 
syk — 7 głosów. Brazylia — 3, 
Pakistan — 2, Norwegia % 
Szwecja —= 3%, Grecja i Jugosławia 
po iednyn. 
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Grabarze suwerenności państwowej 


Jak hurżuazyjni politycy francuscy zaprzepaszczają niepodległość 


EDNYM z symptomów szybko 

postępującego rozkładu społe- 
czeństw burżuazyjnych jest ich cał- 
kowita _niezdolność wyciągania wnio 
sków z lekcji historii i wieczne po- 
wtarzanie tych samych bilędów. Wi- 
dzimy to jaskrawo na przykładzie 
Francji. 

Podobnie jak dla Polski, funda- 
mentalnym, kardynalnym zagadnie- 
niem polityki francuskiej jest bez- 
pieczoństwo kraju od strony Nie- 
miec. W ciagu prawie minionych 89 
lat problem ten nic nie utracił ze 
swej aktualności: w tym okresie 
Francja była trzykrotnie uwikiana 
w wojnę z Niemcami, 

Demograficznie, biologicznie i eko- 
nomicznie Francja jest znacznie 
słabsza od Niemców. Naród francu“ 
ski wśród wielu swych zalet i wad, 
ule odznacza się w tym stopniu po- 
czuciem dyscypliny społecznej, w 
jakim z Niemców czyniła ona zastę- 
py najeżdźców posłusznie wypełnia” 
jących niemiecki program podbo- 
jów i panowania nad światem. Dla” 
tego Francja nie jest zdolna obro- 
nić się samodzielnie przed niebez- 
pieczeństwem. 

Te prawdy znane Są społeczeń- 
stwu francuskiemu i wielokrotnie 
wytyczały one linie francuskiej po- 
lityki zagranicznej. Francja zawsze 
dążyla do takiego systemu sojuszni” 
ków, do takiego układu stosunków 
międzynarodowych, . które chroniły 
by ja przed agrekją niemiecką. 


Kombinacje polityczne 

IESTETY, ta prosta i jasna linia 

polityki francuskiej jest wy- 
krzywiana i zaciemniana przez kom- 
binacje dyplomatyczne, narzucane 
narodowi francuskiemu przez polity 
ków, reprezentujących ciasne intere- 
sy klasowe, egoistycznie dażących 
do osiagnięcia doraźnych zysków 
dla warstw uprzywilejowanych, bro 
niących stanu posiadania burżuazji. 
Francuscy politycy burżuaszyjni, po 
dobnie jak ich pobratymcy w Pol- 
sce z okresu niepodległości między” 
wojennej, wolą narazić na niebez- 
pieczeńsywo/ niezawisłość państwa i 
wolność narodu, aniżeli zrezygno- 
wać z najmniejszej cząstki swych 
rzywilejów i zysków. 

Wyrazem takich kombinacji poli- 
Tycznych było podpisanie przed ro- 
kiem w Dunkierce paktu Beyin — 
Bidault, było zawarcie na „margine“ 
sie* konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Moskwie porozu- 
mienia brytyjsko-amerykańsko-fran- 
cuskiego w sprawie dostaw dła Fran 
cji węgla z Zagłębia Ruhry, w tym 
samym czasie, gdy Marshall i Bevin 
wznosili pracowicie barykadę na dro 
dze porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim, 


Interes państwa 
SZYSTKIE te zygzaki zagranicz” 
nej polityki Francji, wynikają 
ce nie z podstawowych założeń fren 


a 
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Tow. Machczyński Witold, we- 
zwany przez ttow. Zebrowskiego 
fw. Chimowicza, wpłaca zł 1.000 
i wzywa ftow. Slepakową, Proku- 
lewiczową i Borowską, 

Tow. Klimczak Henryka, wez- 
wana przez tow. Kędrak Helenę, 
wpłaca zł 1.500 i wzywa ttow, Sta- 


Wiadystawa i Migułę Antoniego. 

Kgzexutywa Kó PPS przy Ubez- 
pieczałni Społecznej w Łodzi, 
wpłaca zł 20,60 i wzywa Fęzeku- 
tvwę Kól PPR przy Uhbezpieczal- 
ni Społecznej w Łodzi do whae- 
nla takiej sumy. 

Koło PPS przy PZPE w Rudzie 
Pab, wpłaca zł 5.000 i wzywa Ko- 
mitet PPR przy PZPB w Rudzie 
Pah. 

Tow. Krygier Jerzy wplaca zł 
2090 1 wzywa tow. red. Badkow- 
skiego, Stefańskiego i Jaśkiewi- 
CZA. 
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eczeństwa,] w beznadziejną walkę z Vietnatnem. 


lecz z kombinacji dyplomatyczaych,| Układ z W. Brytanią i USA w spra 
zawsze przynosiły Frzncji opiakane| wie węgla z Zagłębia Ruhry daje 


rezultaty. 
powaliły Francję na kolano w roku 
1940, jej brytyjski sojusznik nie 
potrafił okazać jej żadnej pomocy, 
poza propozycją Churchilla zawarcia 
„unii francusko-brytyjskiej”*, co 0- 
znączało po prostu likwidację suwe- 
renności państwowej Francji i 
wchłonięcie jej raz na zawsze przez 
Imperium Brytyjskie. 
Powojenna polityka 
również staje w poprzek najżywot- 
niejszych i nteresów państwowych 
Francji. Intrygi brytyjskie w Syrii 
i Libanie wypchnęły Francję ze Środ 
kowego Wschodu, budowa baz bry 
tyjsko-amerykańskich w Cyrenajece 
osłabia pozycję Francji w Algierze 
i Maroku, penetracja amerykańska 


w Indochinach, uwikłała Francję 


brytyjska || 


Gdy hitlerowskie armie! Francji korzyści całkowicie iluzory- 


czne i w praktyce nie zaspokaja jej 
zapotrzebowania na 500 tysięcy ton 
węgla miesięcznie, a w dodatku 
zmusza ją do opłacania dostaw z 
Niemiec Zachodnich w dolarach, 
choć Brytyjczycy płacą Nieracom za 
węgiel w markach. 


Kropka nad „i“ 


WESTIĄ życia lub śmierci dla 
K Francji, jest jednak sprawa lik 
widacji niemieckiego potencjału wo 
jennego i gospodarczego, sprawa de- 
militaryzacji i denazyfikacji Nie” 
miec, Tymczasem dla najmniej na- 
wet wyrobionego politycznie  czło- 
wieka w Europie jest dziś rzeczą 


jasną i bezsporną, że „plan Marshal | 


la* jest niczym innym, jak właśniej 
planem odbudowy potencjału wojen- 
nego Niemiec, Uchwała o włączeniu 
Niemiec Zachodnich do „planu Mar- 
shalla“ postawiła 
kropkę nad „i 


bardzo wwa 


dzie na przyłączenie ir 
fy okupacyjnej do Bizonii i utworze 
nie w ten sposób Trizonii czyli Nie- 
miec. Zachodnich 
Francji samobójczą. 
ostateczne odejście Francji od gwa 
rancji bezpieczeństwa ofiar="""ych 


jej przez Poczdam, oznaczą ona, że% 
rząd francuski sam pochwycił łopa-f 


tę, aby pomóc wrogom w kopaniu 
grobu, 


niepodległość Francji i wolność MW- 


du francuskiego. 
J, W. 


"Wspórzawodnictwo pracy 


w miu Swięta iiajowego 


„Wszyscy na front współza 
wodnictwa pracy“ oto jedno z czo 
łowych haseł pierwszomajowych, 
ustałonych przez CKW PPS i KC 
PPR na tegoroczr obchód 1 Maja. 
Hasło to poniosą transparenty po- 
nad milionami uczestników pocho- 
dów pierwszomajowvch. Stanie się 
ono źródłem wiary w lepszą przy- 
szłość mas pracujących i stanowić 
będzie godną odpowiedź na propa- 
gande międzynarodowej reakcji, 
która przez niepokój i groźby wo- 
jenne zmierza ku osłabieniu wysił- 
ku gospodarczego i potęgi Polski 
Ludowej. 

Oddając. w dniu Święta 1 Maja 
cześć pracy, pamiętamy, że jej 
wartości wykuwane są w codzien- 
nytm-trudzie, przy pługu i tokarce, 
z kilofem i rałotem w ręku, w war- 
sztatach pracy, przez miliony rąk 
ludzkich, które wyzwolone spod u- 
cisku kapitalistycznego pracują dla 
siebie i dla dobra całego narodu. 

Stąd też nowy charakter Święta 


x 
be 


1 Mają w Polsce Ludowej, które |wackiego Komitetu dla spraw 


obchodzimy jako święto Narodo- 


`- 


we. Nie będzie to już tylko mani- 
festacja sił uswiadomionego klaso- 
wo proletariatu, bowiem pochody 
skupią w swych szeregach wszyst- 
kie twórcze elementy narodu z ro- 
botnikiem, chłopem i inteligentem 
pracującym na czele. 

Aby podkreślić ten nowy cha- 
rakter obchodu 1 Maja, partie ro- 
botnicze postanowiły uświetnić ten 
dzień przez liczny udział w mani. 
festacjach zespolów pracowni- 
czych, które wystąpią z emblema- 
tami swoich zawodów, tworząc bar 
wny korowód pojazdów, zdobnych 
w Sceny warsztatów pracy lub w 
wytwory własnej produkcji. 

W. wystąpieniu tym na specjalne 


Polsko-czesk 


m 
m 


podkreślenie — w orna 
lub w transparencie 


zdobycze osiągnięte 


| 


przez 


przodownictwa pracy. pozwolą bo 


wiem na 
chwycenie 


bezpośrednie, 
wyników, 


szczególnych fabrykach. 
1 Maja będzie więc 


rań fabrycznych komitetów PPS 


PPR w akcji organizowania przo-$ 


downictwa pracy, a wyróżnieni 


jakie w tym dniu spotka przodow-Ę 
ników i najlepiej prezentujące się 
zespoły, będzie słuszną nagrode zad malnego człowieka, 
codzienny, ponoszony wf 


ich trud 
imię dobra ogólnego. 


a współpraca 


w przemyśle włókienniczym 


W Łodzi odbyło się drizio plenar- 
ne posiedzenie Polsko « Częcihosło- 


mysli  włókiemn:tzego. 


Nie ma przerwy w pracy 


w dniu 3 maja 


Nawlszułąc do uchwały Wydziału 
Wykonawczego KCZZ z dnia 25 
kwietnia 1947 r. wzywająceł do nor- 
malnei pracy w dniu 3 maja, Pre- 
zydium KCZZ stwierdza: 

Nadmiar dni świątecznych w Pol- 
sce powoduje wielkie straty tek dla 
gospodarki narodowej, jak 1 dla bu- 
dżetów wielu pracowników. 

Każdy bowiem nieprzepracowany 
dzień, to strata około 4 miliardów 
złotych. 

To — mniej węgla, stali i maszyn 
dla odbudowy. 

To — mniej tkatia, obuwia i ar- 
tykułów spożywczych dla szerokich 
mas. 


W miesiącu maju przypada, prócz 
niedzieli 6 dni wolnych od zaięć. 

Biorąc powyższe pod uwagę, Pre- 
zydium KCZZ postanawia: 

1) zwrócić się do Rządu © wyda- 
wie ustawy, regulującej ilohi Świąt 
wolnych od zajęć, zgodnie z iutere- 
sami państwa * mas pracujących, 

2) podtrzymać uchwałę Wydziału 
Wykonawczego KCZZ z dnia 25 
kwietnia 1947 r. i wezwać ogół ro- 
botmków i pracowników do _ nor= 
małnej pracy w dniu 3 maja. rów- 
meż w roku bieżącym, a akademie 
i uroczystości poświęcone Uuczcze- 
niu rocznicy Kowstytucji 3 Maja — 
przenieść na czas wo.ny od zajęć, 


Z całego kra ju 


ZATWIERDZENIE TERENU 

MUZEUM NA MAJDANKU 
Na obszarze Z-cio hektarowym 
dawn. obozu śmierci Majdanku pod 
Lublnem zostało zasadzanych- 35 ty- 
sięcy dębów i grabów. Przestrzeń 
otoczona zastała żywap.otem. dhr- 
gości 1.200 metrów. Sadzenia drzew 


sómyńską zotię, Ostrzygła ZbiE- g|iokonaja młodzież szkół lubelskich 

niewa 1 Fijałkowską Martę, GRO jA za 4 
Aktyw Dzielnicy Tabr. PPS pod fachowym kierownictwem in- 

1 Górna-Lewa PPR wpłaca 7ł struktorów .eśnycir 

5.131. r. » +AŻ s=ztoli r ie d- 
Inż. A, Doliński wpłaca zł 4.009 y ACZ ; a zicli wał przed 

i wzywa ttow. Lewandowskiego stawóciele- miejscowych władz pañ- 


stwowych i samorządowych oraz 
parii połtycznyc związków Zza” 
; yi 


liczny 
ów politycz 


w 


TRZEBNICKI PUSTELNIK 
W Trzebnicy znana była dobrze 
ostać sędziwego staruszka, który 
został pustelt kiem, spędzając Życie 


w pobliskim lesie, Jedynymi i 


oswojona kawka. Po wojnie zamiesz 
kał z siostrą staruszką również, jak 
on  mutochtonką na przedmieściu 
Trzebn' cy, żyjąc po dawnemm z jał- 
mużny, Jadał raz dzięnnie, a od pew 
nego czasu skazał Się za pokutę ma 
głodówkę. Nie pomogły błagania 
siostry. z łagodrum uśmiechem na 
ustach nieruchomo, pogra- 


ra 
a 


siedział 
żony. w modnitwie. Umar! radośnie 
uśmiechnięty. Żywot pusteliika 
na Piicko, ho takie było iezo naz= 
wisko, źżapisały zakonnice z. kląszto* 
rh w Arzebimi do prowadzonej kro 


tet sfnet 1t 
tki klasztortej. 


HODOWLA JEDWABNIKÓW 
W Zamościu Samopomoc Chłopska 
bostanowiła zaprowadzić plantacje 
drzew morwowych w całym powt- 
ce Ludność wiejska będzie mogła 
przystąpić do hodowli jedwabników, 
co przysporzy iel z Czasem znaczny 


4= 


v 
"4 


ego |dochód i przyczni się do rozwoju 
towarzyszami był pies owczarek ilw kraju jedwabn'ctwa, 


prze |DO 


sr 
Ura 


w  dotychiczasow 
sko + czechosłow GH w 
e włókizwictwa. Wstępiry 
łieninego poznawania Się 


z 
Zet 


} 


uy 


dz 
w 
TZE 
r. 1947 szereg opartych na b 
szerszej przyjaźni spotkań kierów 


Pr 
a/a 


ków. przemysłów włókienniczych obuł 
państw, następnie powołanie do ży” 
Współpracy 
sprawi 


cia stałego Komitetu 


Polsko-Czechosłowackiei dla 


przemysłu włókienniczego, tuchwale- 
mie statutu tego komietu ną pierw- 
szym plenarnym posiedzeniu w Trut- 


powe (22 1 23 grudnia riub.), spot- 
kania kierowników 
podkomitetów í ekspertów branża 
wych, podczas których omawiano 
problemy á trudności obu przemys- 
łów: — przechodzi obecnie w okres 
soślejszei współpracy, Współpraca 
ta, oparta na przyj ij sojuszu go- 
spodarczyti, przyniesie rozwiązanie 
konkretnych zadań, jakie stoją przed 
przemysłami  włókienticzymi obu 
państw. 

Pozczególne zagadnienia rozwią” 
zywane będą przez podkomitety, a 
mianowicie: 

podkomitet 


planowania dług 
yych imwestycii, planowania pro- 
dukcji, polityk: handlowej, pajtyki 
socjałnej, oraz Instytutów Naukowo- 
Badawczych. 

Zaznaczyć należy, że część trud- 
ności zostałą już rozwiązata, a do- 
tychczasóowa liarmonina współpra- 
ca daje rękoimie dalszych owocnych 
wyników, 


bialo” 


Wycieczka 


Polaków z Kanady 

W dniu 30 bm. przybędzie do 
Gdyni na M/S „Batorym“ wycie- 
czka Polaków z Kanady i USA w 
liczbie ok. 100 osób. Wycieczka 
weźmie udział w obchodach Święta 
Pracy w dniu 1 maja rb., po czym 
zwiedzi Łódź, Poznań, Kraków, Za 
kopane, Katowice, Wrocław, Szcze- 
cin, Pobyt wycieczki w Polsce po- 
trwa ok. 8 tygodni. 


ancuskiej stre 


jest decyzją dlań 
Oznacza onag 


w którym ma być złożonaj 


entyceg 
— zasługująś 
akcjęk 


optycznej 
jakie akcjak 
przodownictwa pracy dała na po-g 


sprawdzia- 
nem skuteczności połączonych sta-$ 


nie to stanowiło punkt zwrotł 
stosurkachą 
dzie” 
eta) 
obup 
myslów, czego wyrazem był w 
ET- 


poszczegóinyciiý 


Na zachodzie bez zm an 


W zachodnich strefach okupaa 


zyst= 


ł cyjnych Niemiec powoli ws 
{ko wraca do normialnego stanu. 
ADo rormalnego stanu, to znaczy 
Ado stanu z okresu hitlerowskiego. 
Admiristrącja składa się przeważ 
nie z tych samych urzędników, 
którzy jeszcze bardzo niedawno 
wali na wszystkich uroczysto- 
ściach hitlerowskich. Jeżeli w. po- 
czątkowym okresie powojennym 
|przyczaili się, nie ujawniali Swo- 
to 
kdzisiaj już zupełnie jawne i Wy- 
razre dają wyraz swym przekow 
inaniom, Wprowadzają w życie 
Wdawne, hitlerowskie metody i 
przepisy. Uważają, że czasy sie 
stabilizują. Wystąpienia anglo- 
$saskich opiekunów upoważniają 
Rich zresztą do tego i zachęcają do 
j odwagi. 


sich faszystowskich . sympatii, 


Każde wystąpienie polityczne 
jokupantów zachodnich  wzmac- 
mia nadzieje ukrytych i będących 
jprzy władzy zwolenników Hitle- 
ra. Odżywają dawne tradycje i 
zwyczaje, Wyciąga się nawet 
kwzory hitlerowskie i stosuje je 
iw wielu dziedzinach życia pū- 
W ten sposób utrzy- 
muje się i podtrzymuje ducha ta- 
szystowskiego wśród _ ludności, 
której każe się wierzyć w powrót 
dawnych czasów 


ibliczniego. 


N 


Jeżeli w Niemczech ktoś sobie 
pragnie zainstalować aparat ra- 
udiowy, musi wypelnić specjalny 
Pkwestionariusz, który zawiera sze 
reg pytań. Pytanią te zestawione 
irawet z obecną rzeczywistością 
niemiecką w strefach zachodnich 
zdumiewać każdego rrot- 
Mianowicie, 
właściciele odbiorników musza za 
Hzodać dokładnie, posiada riy 
fiprzez rich aparat pochodzi z 
kfunduszu urodzinowego Goehelsa, 
Noraz cały szereg innych szcześó- 
ifów, które interesowały. zawsze 
władze hitlerowskie. 
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muszą 
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PIF 
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Nejcharakierystyczniejszym na 
Niormiast zjawiskiem jest fakt, że 
kwestionariusz  doręczany i od- 
$bierany przez DZISIEJSZE WŁA 
DZE koń się oświadczeniem, 
które ma być podpisane przez pe 
tenta, ij ma uroczyście stwierdzić, 
że.ani petent, ani jego żona, ani 
osoby zamieszkałe z nimi razem, 
nie są pochodzenia iuearyjskiego, 
iCzystość rasy musi być stwierdzo 
ena. Jest to warunek otrzymania 
Fzezwolenia na odbiór audycji ta- 
Bdiowych! Na zwracaną powszech 
nig uwagę w pismach o tego To- 
ARdzaju praktykach wyjaśniają 
kompetentne czynniki; że kwe- 
stionariusz ten pochodzi z czasów 
Trzeciej Rzeszy, jednak sam 
fakt, posługiwania się nim i TOZ- 
syłania go DZISIAJ bez żadnych 
zmian i hez skreślenia hitlerow= 
skich pytań świadczy o tym, jaka 
jest mentalność urzedników nie- 
mieckich w strefach zachodnich. 
Czy władze okupacyjne nie pū- 
trafią — gdyby chciały — ukró- 
cić tego rodzaju propagandy? Ale 
widocznie, jest ona komuś do cze- 
śoś potrzebna, W tym wypadku 
nie mamy już do czynienia z po- 
błażliwościę, ale z jawnym zez- 
woleniem wydanym na szerzenie 
kultu hitlerowskiego. Podajemy 
przykład z jednego tylko odcinka 
dzisiejszego życia w Niemczech. 
Z odcinka kulturalnego. Z tego 
odcinka, gdzie w pierwszym rzę* 
dzie wymagana powinna być spè- 
cjalna ostrożność i wyostrzona u- 
waga, idąca w kierunku wytępie* 
nia wszelkich starych, Nitlerow- 
skich wzorów propagandowych, 
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A tymczasem formularze kur- 
sują, jak za dawnych czasów. 
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-UARORAGE TANNA | 
Od szeregu miesięcy toczą się pra- 
ce nad remontem gmachu Filharmo 
nii przy ul. Narutowicza 20. Wia- 
dze miejskie zapowiedziały, że w 
. pierwszych dniach maja odbędzie 
się w nim pierwszy koncert. Wyni* 
kało by z tego, że odbudowa tego, 
zdewastowanego przez Niemców re- 
prezentacyjnego przybytku sztuki, 
jest już na ukończeniu. Zaintereso- 
waliśmy się przeto, jak wygląda te 
raz sala filharmoniczna, w” której 
ongiś występowali mistrzowie świa* 
towej sławy, jak Huberman, Kube- 
lik, Ada Sari i Rubinstein, która 
przed laty słynęła jako ośrodek buj 
nego życia muzyczuego i w której 
odbywały się niekiedy wiece robot" 
nicze, a nawet przedstawienia te- 
atralne, popisy szkół i prelekcje. 
Z ogromną ciekawością  przestę+ 
pujemy progi filharmonii W noz- 
za uderza zapach świeżej farby 1 
tynku. 
Znajdujemy się w wielkim wyso 
kim hallu, połączonym z pomiesz- 
czeniem dla bufetu i szatni. Pełno 
tu robotników, krzątających się ko- 
ło ostatnich prac. Hall robi impo- 
nujące wrażenie. Przede wszystkim 
wysokie, stylizowane okno o- mato- 
wym szkle, które nabiera ciekąwe 
go kolorytu w swietle zamaskowa- 
nych na suficie lamp, w centrum 
zmajduje się świetlny duży prosto- 
kąt, utrzymany w czerwonym kolo- 
rze. Dwie ściany hallu nad szat- 
niami pokryte są barwnymi fréska“ 
mi. Jeden z nich, utrzymany w pa- 
stelowych kolorach, wyobraża kom- 
ponującego w natchnieniu Chopina, 
w otoczeniu dziewięciu muz. Jest to 
dzieło grupy artystów „Lad“, w 
skład której wchodzą Sanisław Ku- 
charski, Marian Jeszke i Eugeniusz 
Pisarek. Ten ostatni, zajęty przyą0sa 
dzańniu w beton ściany interesufścej 


Teatr s MPESA‘ 


z 1 m M 


rż 
R E naa. 
` 
z M 
Ut: *< JANE zi 
Š w, $; í, nay - $ 
i ` ai A = A 
KĘ RZEP BOSE: zd ER TE 
> fa p POSPZSE „BEŻ Bi PoE 
i nakok TAT 
wE z SĘ + s „ARA > 
r ~ ; A = wać) WRZ ŁZE "RE 2 
Lo, 2>M,-v/(JL„,)„„J))„—ĄSQSĄ2L www ANA ZZ PZN aaaaŘħõ x 
a: mg EDEA n L A WZT SZOT ZI 
kd (PORE zz s, F 
EAAS ERO Sn e ZDZ, 
a) 3 3 


mozaiki ceramicznej, tłumaczy nam, 
że freski małowane są temperą na 
gipsie, Montowane elementy mo- 
zaiki przedstawiają muzyków, grają= 
jących na różnych instrumentach, a 
w głębi kompozycji dwie stylizowane 
grupy słuchających w strojach lu" 
dowych. Mozaika otoczona będzie 
jeszcze reliefem, kóry podniesie jej 
ekspresjy, zaś po obu stronach fre* 
sków umieszczone będą boczne kin- 
kiety. 

Przez pięknie polerowane jasne 
drzwi dostajemy się wreszcie do sa- 
mej sali koncertowej. fysoka na 
19 m, szeroka, utrzymana jest w ca: 
łości w trzech łagodnych kolorach: 
piaskowym, różowym i lila. Rozglą” 
Gamy się po wnętrzu, które fascynu- 
je oko, A więc ściana frońtalna, ja- 
sna, o stylizowanych nacięciach pio 
nowych. Wysoko nad estradą, na u- 
sżawionych jeszcze rusztowaniach, 


jrzeżbiarz Edward Nowicki poleruje 


umieszczone już trzy, 3-metrowej 
wysokości, alegoryczne figury, har 
moenijnie ze sobą powiazane. Są to 
trzy muzy: Polihymnia z welonem 
mitologicznym, Melodia z klarnetem 
i Rytm z taburineim. 

Oko nasze przesuwa się po bal 
konach i lożach, zawzymuje się na 
jasnej płaszczyźnie wysokiej kopt 
ty, w której niby gwiazdy świecą 
wmontowane jasne światła. Po Środ 
ku sufiiu umieszczone jest duże ko: 
io świetlne, wypełniónse fioletową 
barwą ukrytych neonów. Efekt jest 
ogromny. 

Z obydwu stron estrady, we wzgłę 
bieniach umieszczono również dwie 
figury. Jedna z nich wyobraża Apol- 
la (jako pierwiastek twórczy), druga 


Dwie puste jeszcze 


sali mają być wypełnione popier* 
kompozytorów, 


śiami dwu 


„WIOSENNY BIEG 


Tesir satyryczno-literacki 
wystąpił z nowym programem p. t] 
„Wiosenny bisg“. Bzedicm na tèni 
„bieg“ troche z duszą na ramieniu, 
bo skrytykowawszy coś niecoś pro- 
gram poprzedni, obawiałem się, czy 
wysportowany zespół nie zechce się 
na mnie odegrać. Bo to i bokser 
Dymsza, i 12 braci Łopatowskich, 
i Sutt w dodatku! Śniło mi się na- 
wet, że ten ostatni, pochwyciwszy 
mnie za nogi, zaczął tańczyć ze mną 
swoją „banteręć.. Obudziłem się 
ziany potem, przysięcając, że już 
więcej nie będę... 

Ale obeszli się ze mną poczciwie, 
wpnścii mnie na salę bez trudnoś- 
ci, posadzili na poczesnym miejscu. 
Wprawdzie, kiedy dochodziłem do 
„Osy“, przeleciał mi droge kot, ale 
jak się okazało, był to kot Berange- 
ra, który również spieszył się do te- 
atru, jako ke czekała na niego sym” 
patyczna Jadwiga Gosławska, żeby 
go wypowiedzieć, 

Bo trzeba wam wiedzieć, że „Osa* 
na wiosnę cokociła się wyraźnie, W 
ostatnim programie koty występują 
także joszcze w „Msiężycowej sie- 
lance" pióra J. Darskiego i G. Timo- 
fiejewa, gdzie takiego jednego mło- 
dego i bardzo zapałczywezo odgry- 
wa Zygmunt Łuczak, przywabiający 


„Osa” | sobie urodziwą Marię Łukjańską, a 


starszego, rzec by można, „emeryta“ 
odtwarza z powodzeniem Jerzy Dar- 
ski. Ten już co prawda nie wabi ni- 
kogo, przeciwnie, sam jest namięt- 
nie wabiony przez Barbarę Halmir- 
ską, ale jakoś nic nie wychodzi z te- 
go, prócz paru zabawnych sytuacji, 
z których wynika, że im dzielniej 
kot miauczy za miodu, tym poważ- 
niejszy mu na starość zagraża ka" 
cenjamer, czyli po polsku — kocio- 
kwik. 


Ale wracając do programu, 
wiem systematycznie, 
„biegu* wygląda. Rozpoczyna go 
Łuczak nastrojową  melorecytacją 
wiersza Or-ota „Cyganeria“, zilu- 
strowanego następnie poniekąd 
przez Halinę Grochowską przez od- 
tańczenie feremnego kankana, Nau- 


kowy ten numer miał nas uświądo- 
mić, jak to tańczyli poczciwi nasi 
i enofliwi dzindowie w epoce Mimi 
i cyganerii, oburzający się dzisiaj 
na zmysłowe tanga i swawolne bo- 
ogie-woozie. Że dawniej lepiej by- 
walo pod względem obyczajności, o 
tym świadczy i znany wiersz L. 
Schillera „Babunia“, Taka babunia 
dawniej spała na zawołanie i w po~ 


opo- 
jak w tym 


Estrada jest wielokondygnacyjna. 
W jej centrum jest ogrodzenie dla 
dyrygenta, Stad odchodzi w dwu 
kierunkach niska balustrada maho- 
niowa. Wzniesienia na podium i 
stopnie pokryte są blachą o szla- 
chetnym kolorze miedzi. 


Y A „y Aeri 


Z obydwu stron estrady wygląda- 
ją na salę dwa na płask ułożone o`“ 
kienka. Jedno z nich należy do po- 
koju solisty, drugie do radioopera- 
tora, który może z tego miejsca ob- 
serwować widownię i estradę. Cała 


zgubiony podczas audycji. 


sala jest zradiofonizowana, według 
ostatnich wymogów techniki. Od rar 
zu wmontowano w sufit 5 wiszą- 
cych mikrofonów, a trzy stojące ulo 
kowano na stałe na samej estradzie, 
tak, aby żaden dźwięk nie został 


"Całość robi b. 
żenie i mówi o tym, że Łódź otrzy- 
ma za parę tygodni piekną salę wi” 


wra» 


dowiskową 
sztuki. 


— prawdziwy pałac 
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Uwaga prenumeratorzy! 


Podaje się do. wiadomości prentis 
meratorów „Kuriera Popularnego", 
że na skutek uchwały Polskiego 
Zwłązku Wydawnictw Prasowych, 
ed dn. 1 maje r.b. cenę prenume- 
raty ustala się, jax następuje: 
Z odbior. na miejscu zł. 120 mies. 
Z dostawą przez pocztę zł. 134 mies, 
Z dostawą do domu zł. 170 „ 

Prenumteraforzy, którzy ulścili o- 
płaty zgóry za drugi kwartał r.b, 
winni dopłacić różnicę za miesiąc 
maj i czerwiec r.b. Wpłaty za pre- 
mumeraty winny być dokonywane 
do dn. 25 każdego miesiąca za na- 
stępny miesiąc z góry. Nieprzestrze- 
genie powyższego spowoduje wstrzy 
manie dostarczania naszego dzien 
nika, , 


Uczczenie 
przodowników pracy z ZMK 


Związek Zaw. Prac. Sam, Teryt, 
i Użyt, Publ, w Po.sce, Oddział Il-gi 
w Łodzi urządza w dniu 23 kwietaią 
1948 r. w sai CR.D.K., przy w, 
Piotrkowskiej 248, uroczystość ucz- 
czenia przodowników pracy w Łódz 
kol. Zakładach Komunikacyjnych, 


AK 


© 


w niedzielę dnia 25 kwietnia o godz. 
12 w Auli Uniwersytetu Łódzkiego przy 
ul. Narutowicza 6$ odbędzie się wykład 
Prof, Dr Jana Muszkowskiego pł. a: 
zka jako czynnik kultury". Wstęp wol- 


owe PPS 


w Tomaszowie, Zduńskiej Woli iw Rawie Mazowieckiej 


) iaste: (X) W ostatnią niedzielę odbyły| Na zakończenie uchwalono rezolu- 
Echo, jako pierwiastek odtwórczy. | się na terenie naszego województwa 


wnęki w tyle | dalsze Konferencje. Powiatowe PPS, 


których celem było dokonanie wy- 
boru nowych władz partyjnych i 
zapoznanie aktywistów naszej Partii 
z bieżącymi zagadnieniami na obec- 
nym etapie rozwoju ruchu robotni* 
czego w Polsce. 

TOMASZÓW MAZ. 


W Tomaszowie Mazowieckim z ra 


mienia władz wojewódzkich Partii 
udział Ww konferencji wzięli: tów. 
prof dr Tuliań Żukowski —= wice- 
przewodniczący WK PPS, tow. Jan 
Karbowiak — sekretarz WK PPS i 
tow. Zygmunt Sniecikowski. r 

Konferencję zagaił przewodniczą* 
cy ustępującego Komitetu tow. Eu- 
geniusz Zieliński, Po powitaniu za- 
proszonych gości i ich przemówie” 
niach, referat polityczny wygłosił 
tow. prof. Żukowski. 

W drugiej części ustępujący Ko- 
mitet w szczegółogwo opracowanych 
sprawozdaniach zapoznał zgromadzo 
nych z wynikiem swej pracy, po- 
czem przystapiono do wyboru Rady 
Grodzkiej, która z kolei wyłoniła 
spośród siebie Komitet w składzie 
następującym: 

Przewodniczący — Zieliński Euge- 
niusz, wiceprzewodniczący — Stań- 
czak Józef, wiceprzewodniczący — 
Adamczewski Sefan, sekretarz 
Pomykałą Wiktor, skarbnik — Wło” 
darczyk Stanisław, członkowie — 
Kosmanowa Maria, Dębiec Włady 
sław, Jaworski Stefan, Rybiński Ta- 


'ldeusz, Sulma Franciszek. 


dzi na dancingi i robi konkurencję 
swojej wnuczce. 

Sołowa piosenka i recytacja repre- 
zeńntowana jest w ostatnim progra- 
mie „Osy“ obficiej, bo i Łuczak śpie 
wa jeszcze taka jedną o zmysłowej 
Melicie (sł M. Słomczyńskiego), i 
Helena Grossówna daje ich trzy, z 
których dowiadujemy Się, jak to 
„konflikty aktualne" (sł. Stefana S0- 
jeckiego) przyprawiają ją każdorazo 
wo o puszczenie w pofńczosze „ocz- 
ka" (sł. Słomczyńskiego), „bo jak 
się już żyje“ (SŁ H, Szwajcera i G. 

imofiejewa), to trudno, żeby się bez 
tego obeszło. Kontynuuje piosenkę 
w drugiej części programu już wy- 
mieniona Gosławska, choć tylko w 
formie mielodeklamacji, pieczętuje 
nią wreszcie prógram właściwy i 
Dymsza. Ach, ten Dymsza, czego on 
nie robi! Najpierw urządza przyję” 
cię z kaczuszką i rybką (prawdziwy 
dorsz!) z okazji spodziewanego f- 
wansn. Lecz kiedy wszystko ma już 
gotowe i przybywają wpływowi go- 
ście, przyjmować ich musi przez 
dziurkę od klucza, bo drzwi w ža- 
den sposób nie może otworzyć. O- 
czywiście, widoki na awans diabli 


biorą, ale jest to zabawne i dosko-| go 


nale zagrane. — Potem spotykamy 
Dymszę na łódzkim przystanku tram 
wajowym, gdzie pcha słę do prze- 
pełnionecgo wagonu z plecakiem i 0- 
gradową połewaczką pełną wody 
(ile że w Łodzi w większości domów 
ciągle brak wody), — aż opowiada 


rę, podczas kiedy dzisiaj sama cho-|nam na koniec w piosence o swych 


cję solidatyzującą się ze stanowi- 
skiem Władz Naczelnych Partii, pod 
kreślającą zadowolenie mas człon" 
kowskich z wkroczenia w- nowy o- 
kres, okres budowy jedności organi 
czńej PPR i PPS. 


ZDUŃSKA WOLA 

W Zduńskiej Woli Wojewódzki 
Komitet PPS reprezentowali tow. 
tow.: Soltan Tadeusz, Klepacki Kä- 
zimierz. Salski Zygmunt. Konferen- 
cję zagaił tow. Mażuchowski, powo- 
łując na przewodniczącego zebrania 
tow. Wiśniewskiego, po czym powi- 
tali konferencję przedstawiciele PPR 
Zw, Zaw. i Zw. Weteranów, 

Referat polityczny wygłosił tow. 
Sołtan, poczent Komitet złożył spra 
wozdanie ze swej działalności. W 
dalszym ciągu Konferencji wywiąza 
ła się żywa dyskusja, której podsu: 
mowania dokonali tow.tow.: Salski 
i Klepacki 

Konferencja wyłoniła Radę Grodz 
ką PPS, która z kolei na specjalnym 
2a wybrała Komitet Grodz- 

Przewodniczącym Rady. Grodzkiej 
wybrany został tow. Mażuchowski 
Zygmunt, do Komitetu Grodzkiego 
weszli: tow. Wiśniewski Józef jako 
przewodniczący, oraz tow.tow. Ro- 
baczyński Józef, Trzewikowski Wa- 
cław, Płodowski Bolesław, Grobelny 
Jan, Kaczmarek Antoni, Owczarek 


Konrad, Cichocki Józef, Skowroń* 
ska Maria, Chrzanowska Aniela i 
Hajdrych Teodor. l 


niesamowitych przygodach spirytys- 
tycznych (sŁ M. Słomczyńskiego) 
jak nabierał go sam duch cesarza 
Napoleona, po czym — rozprawia 
się jeszcze z reakcją („Precz z re~ 
akcją“ sł, Słomczyńskiego), by nar 
stępnie zaprzeczyć sobie przez wy- 
raźne roztargnienie pochwałą daw- 
nych, rycerskich (lepszych) czasów, 
Ponadto Dymsza reżyserował cały 
program. A że wszystko robi z włą” 
ściwym sobie dymszowskim zacię- 
ciem, więc widownia piszczy z ucie- 
chy i domaga się naddatków, 
Powodzeniem cieszy się i Gros- 
sówna, sprężyście i lekko podająca 
swoje pointy, Choć właściwie, to 
znów powinienem zacząć od początku 
gdyż pierwszą znajomość zawieramy 
z Grossówną w kurniku (sł. St. Gro- 
lickiego), gdzie do złudzenia naśla- 
duje urodziwą kurę. Ale arcykurą 
jest Barbara Halmirska, która znów 
do złudzenia siedzi na jajach. Lecz 
nielicha, kurą jest i Stanisława Pia- 
secka, choć wciąż udaje jeszcze kur- 
czątko. Oczywiście, gdzie zejdą się 
trzy kury — nie rozmawiają o roso- 
le ani o filozofii, tylko o kogułach, 
zapełnie jak w „Fraszce” i „Mara- 
Z kolei jesteśmy świadkami wio- 
sennej rozmowy w Parku Ponia- 
towskiego między J. Gosławską i W. 
Zwolińskim. Tematem jest „szafą“ 
(sł, I. Sikiryckiego), która doprowa- 
dza do miłosnych nieporozumień. E 
Sikirycki daje nam jeszcze prócz te- 
go życiem tchnącą scenkę „Na przy- 


RAWA MAZOWIECKA 

Z ramienia WE PPS udział w 
Konferencji wzięli: wiceprzewodni-. 
czący WK. PPS tow. Pokorski Anto- 
ni, sekretarz WK PPS tow. Siwec- 
ki Zygmunt oraz tow: Wasilewski 
"Tadeusz. y 

Konferencję zagaił Frzewodniczą- 
cy Komitetu tow Filipczak Na 
Przewodniczącego Konferencji wy” 
brany został tow. Dębski Franciszek. 

Po przemówieniach  powitalnych 
gości referat polityczny wygłosił 
tow. Siwecki. 

Następnie wybrano Komisje: Mat- 
kę, Mandatową i Wnioskową i przy 
stąpiono do składania sprawozdań. 

W dyskusji nad sprawozdaniami 
głos zabrali tow.tow. Siwecki, Dęb- 
ski, Rakowski, Raczkowski, Lipiń- 
ska,  Woójecięchowski i Jodłowski. 
Dyskutanci bez zastrzeżeń solidary- 
zują się z linią polityczną Partii. 
Podsuniował wyniki konferencji i 
odpowiedział na pytania zadane w 
dyskusji tow. Pokorski. 

Po sbrawozdaniąch Komisji nowy 
Komitet ukonstytuował się następu” 


jąco: 
Przewodniczący — tow. Wolskt 
Edward,  wieeprzewodniczący *=— 


tow. Lipińska Franciszka, sekrstarz 
—tow. Roæler Zdzisław, skarbnik— 
tow. Michalska Gertruda, członek 
Prezydium — tow, Filipczak Antoni, 
członkowie Kom. — tow.tow.: Szad- 
kowski Stefan, Halaba Edward, Sal- 
worowicż Jan, Kowalski Jerzy, Jas 
chiński Andrzej. 


Se ee e a e R E E E a 


stanku tramwajowym“. W wykona- 
niu jej bierze udział prawie całe „0- 
sie towarzystwo, z wyjątkiem An- 
toniega Jaksztasa, który to wszystko 
tylko zapowiada, Lecz otóż — i Jak- 
sztas! Fama mówiła o nim dużo do- 
brego. Przewodniczy on całemu 
„Wiosennemu biegowi'* jako konfe- 
ransjer i rzeczywiście poczyna sobie 
ze znajomością rzeczy, naturalnie, 
dowcipnie i z dyskretnym humorem. 
Jeszcze większe powodzenie zdoby- 
wa w swoich numerach solowych, 
w „Zabawie ludowej“ (M. Ochoro* 
wieza) i w „Koncercie życzeń”, kom- 
pozycji własnej, Po czym jeszcze, na 
spółkę z Grossówną znęcają się nad 
„Jasnymi lanami", co już jest iro- 
chę spóźnione, 

Oczywiście, wiosenny bieg rzeczy 
jest taki, że często pogoda bywa 
zmącona przez burzę i na odwrót, co 
nam bardzo plastycznie uzmysławia 
Duet Suit w swoim porywającym 
tańcu. 

Ale gdzież ten „bieg wiosenny”. 
zapytają w końcu  zuiecierpiiwieni 
czytelnicy? Otóż i jest — i właśnie 
w końcu, gdyż stanowi finał progra- 
mu. 

Dekoracje Franaszka barwne i po 
mysłowe. Kierownik muzyczny Zyg- 
munt Wiehler oprawią większość nu 
merów w muzykę inwencji własnej 
i cudzej, ale czyni to ze znajemością 
rzeczy, 

„DOsa* dała nam tym razem prog- 
ram wesoły i urozmaicony. 


ST. WOYNA-GWIAŹDZIŃSRI 
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Z archiwów Hitlera 


Tajne dokumenty dyplomatyczne ujawnione przez Rząd Zw. Radziecki ego 


. Nakładem Ministerstwa Spraw Zagranicznych Związku Ra- 
dzieckiego ukazał się pierwszy tom tajnych dokumentów dyploma* 
tycznych, znalezionych w archiwach niemieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Tom ten dotyczy okresu przygotowań do dru 
giej wojny światowej (lała T937 — 1938). Za zgodą Radzieckiego 
Biura Informacyjnego zamieszczamy dłuższe wyjątki z tych doka- 


mentów. 


Poniżej drukujemy protokół rozmowy między Hitlerem a an- 
gielskim ministrem Lordem Halifaxem, która odbyła się w Ober- 
sałzberg w dniu 19 listopada 1937 roku. Oświadczenia miłosne Lorda 
Halifaxa w imieniu rządu brytyjskiego nie wymagaja żadnych ko- 


mertarzy, 


Lord Halifax, rozpoczynając roz|swej wizycie z premierem i z mi- 


mowę, podkreślił że wita możli- 
wość osiągnięcia poprzez osobistą 
rozmowę z Fuehrerem lepszgo 
wzajemnnego zrozumienia między 
Anglią i Niemcami, Miałoby to naj 
większe znaczenie nie tylko dla o- 
bu krajów, lecz także dla całej et- 


nistrem spraw zagranicznych, któ- 
rzy całkowicie zgadzali się z okre- 
śleniem celu wizyty. Chodzi teraz 
o wyjaśnienie, w jaki sposób moż- 
na stworzyć warunki dla wszech- 
stronnego i szczerego omówienia 
wszystkich spraw, interesujących 


ropejskiej cywilizacji. Przed swym | oba kraje. 


wyjazdem z Angli rozmawiał on o 


Zasługi Fuehrera 


W Anglii panuje przekonanie, 
że istniejące w obecnej chwili nie 
porozumienia mogą być całkowi- 
cie usunięte. W całej rozełągłości 
uznaje się (w Anglii) wielkie za- 
sługi Fuehrera w dziele odbudowy 
Niemiec. 

Lord: Halifax i inni członkowie 
rządu brytyjskiego są przeświad- 
czeni, że Fuehrer osiągnął wiele 
nie tylko w samych Niemczech. 
Dzięki likwidacji komunizmu w 
swoim kraju Fuehrer zamknął mu 
drogę do Zachodniej Europy i dla 
tego Niemey słusznie mogą być u- 
ważani za bastion Zachodu prze. 
ciw bolszewizmowi, 

Premier angiciski (Neville Cham 
berlsin — przyp. red.), uważa, że 
istnieje calkowita możliwość znale 
zienia rozwiązania jstniejących mię 
dzy nami różnie zdań na drodze 
szczerej wymiany opinii. Rozwią- 
zanie nawet trudnych zagadnień 
może być ułatwione przez wzajem 
ne zaufanie. 

Gdy w wyniku zbłiżenią niemiec- 
ko-angielskiego przygotowany bę- 
dzie grunt, cztery wielkie mocar- 
stwa zachodnio-europejskie powin 
ny stworzyć podstawy, na których 
zbudowany będzie długotrwały po 


Anglicy są 

W Anglii wszyscy traktują Niem 
cy jako wielki i suwerenny kraj. Ro 
kowania z Niemcami mogą być pro 
wadzone tylko na tej zasadzie. 
Anglicy śą realistami i może w 
większej mierze, inż inni są przeko 
nani, że błędy dyktatu wersalskie- 
go powinny być naprawione, 
Anglia także w przeszłości wywiera 
ła wpływ w tym realistycznym sen 
sie, Halifax zwraca uwagę n rolę 
Anglii przy przedterminowej ewa- 
kuacji okręgu reńskiego, przy TOZ- 
wiązaniu zagadnienia odszkodo- 
wań, a także przy ponownej oku. 
pacji okręgu reńskiego. 

Należy spróbować rozmawiać 
tym samym językiem, unikając 
przy tym głośnego mówienia o 
zbyt dalekich perspektywach, gdyż 
to prowadzi tylko do nieporozu- 
mień i nie ułatwia rozwiązania za 
gadnienia .« 

Strona angielska nie uważa, że 
status quo Powinien być w każ 
dych warunkach utrzymany. W 
Anglii przyznaje się, że należy przy 
stosować się do nowych warun- 
ków, naprawiać stare błędy, mieć 
na uwadze zmiany istniejącego sta 
nu rzeczy, które stały się niezbę- 
dne,., ę 


Kolonie niemieckie 


Rząd angielski — mówił dalej 
Lord Halifax — nie obstaje przy 
decyzji nie rozmawiania w żadnych 
warunkach z Niemcami na temat 
kolonii. Rząd wie. że jest to tru- 
dne zagadnienie. Oczywiste jest, że 
żaden rząd angielski nie może o- 
mawiać z Niemcami kwestii kolo- 
nialnej w sposób izolowany. Kwe- 
sta ta może być rozpatrywana 
tylko jako część ogólnego porozu- 
mienia, w wyniku którego ustano- 
wione będą pokój i bezpieczeń- 
stwo w Europie.. 


kój w Europie. żadne z tych czte- 
rech mocarstw nie powinno pozo- 
stać poza tą współpracą, gdyż w 
przeciwnym razie nie nastąpi kres 
obecnej niepewnej sytuacji. 


Fuehrer odpowiedział, że zgoda 
między czterema mocarstwami za- 
chodnio-europejskimi wydaje mu 
się rzeczą łatwą, jeżeli chodzi tyl- 
ko o dobrą wolę i o wzajemne przy 
jasne stosunki. Sprawa staje się 
bardziej skomplikowana, gdy się 
porusza istotne zagadnienia rze- 
CZOWE. 


W dalszym ciągu Hitler a- 
takuje Traktat Wersalski, mó- 
wi długo i mętnie o „wychowa- 
niu narodu niemieckiego” i 
proponuje stosowanie zasad 
„wyższego rozsądku" w stosun.- 
kach między narodami, Lord 
Halifax w swej odpowiedzi 
stwierdza, że „daleko idące zbli 
żenie może być osiągnięte tylko 
wówczas, gdy obie strońy wy- 
chodzą z jednakowych przesła- 
nek i gdy osiąga się jedność o- 
pini. W dalszym ciągu Hali- 
fax oświadcza“; 


realistami 


Gdy Hitler w kolejnym wy- 
stąpieriųu podkreśla, że „między 
Anglia a Niemcami istnieje wla 
ciwie tylko jedna różnica zdań 
— fo jest zagadnienie kolonii", 
— Halifax woli zmienić temat 
rozmowy i zadaje pytanie: 
Czy Fuehrer uważa za możliwe, 

by w razie pozytywnego rozwiąza- 
nia spornych zagadnień Niemcy 
wróciły by do Ligi Ncrodów celem 
bardziej ścisłej współpracy z inny 
mi narodami, i w jakiej części nale 
żałoby, zdaniem Fuehrera, zmienić 
statut Ligi Narodów, zanim Niem- 
cy mogłyby do niej powrócić? Nie 
wątpłiwie dodatnie strony Ligi Na 
rodów zostały wyolbrzymione 
przez jej zbyt entuzjastycznych 
zwolenników pokojowym sposobem 
rozwiązania międzynarodowych tru 
dności... 

„.Wszystkie inne zagadnienia 
można scharakteryzować w tym 
sensie, że dotyczą one zmiany po- 
rządku w Europie, które prawdo- 
podobnie. wcześniej lub później na 
stąpią. Do tych zagadnień należą 
Gdańsk, Austria, i Czechosłowacja. 
Anglia jest zainteresowana tylko 
w tym, by te zmiany nastąpiły dro 
ga pokojowej ewolucji i by można 
było uniknąć metod, które mogą 
spowodować dalsze wstrząsy... 

Na zakończenie rozmowy 
Lord Halifax oświadcza: 

«Po. dzisiejszych szczegółowych 
i szerszych wypowiedziach, Cham- 
berlain (premier angielski—przyp. 
red) i rząd brytyjski powitają moż 
liwość dalszych rozmów między 
przędstawicielami obu rządów na 
konkretne tematy.. Jeśli po dzi. 
siejszej rozmowie nastąpią dalsze 
pertraktacje, wywrze to wyjątko- 
wo korzystne wrażenie na opinii 
publicznej... Podczas dalszych roz 
mów między przedstawicielami Nie 


miec i Anglii można byłoby omó- 
wić zagadnienie kolonii. Halifax 
powtarza, że rząd angielski chętnie 
przystąpi do omawiania tego za. 


gadnienia... 
Fuhrer (w ostatnim słowie — 
przyp, red. )... Dwa narody resli- 


styczne, jak Niemcy i Anglia, nie 
powinny ulegać wpływowi strachu 
przed katastrofą. Zawsze mówi się, 
że jeśli nie nastąpi to lub tamto, 
Furópie zagraża katastrofa. Jedy- 
ną rzeczywistą katastrofą jest 
bolszewizm. Wszystkie inne zaga- 
dnienia można uregulować... W 
Anglii i we wszystkich innych pań 
stwach panują takie same tenden- 
cje. Tylko jeden kraj — Rosja Ra 
dziecka — móže wygrać w razie o 
gólnego zatargu. Wszystkie inne 
państwa w głębi serca chcą wzmoc 
nienia pokoju. 


Serdeczna przyjaźń 


Dalszym ciągiem  streszczo* 
nej powyżej rozmowy Hitler — 
Halifax, dalszym ciągiem zało. 
tów rządu angielskiego do Hit- 
lera, było spotkanie Hitlera z 
ambasadorem brytyjskim w 
Berlinie Nevillem Hendersonem 
dniu 3 marca z938*r. robi kil- 
kilka konkretnych propozycji. 
W. szczególności ambasador bry 
tyjski przypomina, że „już 
Lord Halifax wyraził zgodę na 
znożliwość pewnych zmian w 
Europie“, i odczytuje przygoto 
wany uprzednio na piśmie pro- 
jekt nowego podziału kolonii 
afrykańskich z tiwzględnieniem 

udziału Niemiec. W odpowie- 
dzi 


F'auehrer zwraca uwagę na. to, że 
osobiście jest znany jako jeden 
najbardziej szczerych przyjaciół 
Anglii.. Jeśli chodzi o Środkową 
Europę, należy, zauważyć, że Niem 
cy nie zgodzą się na wtrącenie się 
innych mocarstw do Sprawy ùre- 
gulowania stosunków niemieckich 
z pokrewnymi krajami (Austria — 
przyp. red.) lub z państwami o zna 
cznej liczbie ludności niemieckiej... 


Głupota czy naiwność? 


Dnią 27 maja 1938 roku am- 
basador polski w Paryżu, Józef 
Łukasiewicz, przesłał Ściśle taj- 
ny raport polityczny do ówcze” 
snego ministra spraw zagranicz 
nych, smutnej sławy, Józefa 
Becka. W ambasadzie polskiej 
w Berlinie znalazł się odpis te- 
go raportu, z którego przytacza 
my dłuższe wyjątki, Czytelni- 
cy nasi Osądzą, co należy þar- 
dizej podziwiać, — glupote czy 
naiwność sanacyjnego dyploma 
ty. Łukasiewicz składa sprawo- 
zdanie z rozmowy z francuskim 
ministrem spraw zagranicznych, 
"Georgem Bonnetem: 


+ 
a 


„Min, Bonnet... zaczął od uwag 
natury ogólnej. Powiedział mi mia 
nowicie, iż rozmawiał z gen. Ga- 
melin (Szef sztabu francuskiego 
— przyp. red.) na temat naszej sy- 
tuacji strategicznej w wypadku 


gdyby Czechosłowacja była zajęta 
przez Niemcy, i że sztab francuski 
uważa, że byłoby to ogromnym i 
bardzo niebezpiecznym pogorsze- 
niem naszej Sytuacji wojskowej. 
Bonnct ma zamiar kontynuować 
rozmowy z przedstawicielami 
armii francuskiej na ten temat, a- 
by poznać szczegółowiej argumen. 
ty, prosi jednak abym już teraz 
zwrócił uwagę mego rządu na po- 
wyższe. 

Następnie min. Bonnet wyraził 
przekonanie, że chociaż zatarg nie- 
miecko-czechosłowacki został wy- 
wołany zagadnieniem mniejszości 


niemieckiej (w Czechosłowacji), je- 
dnakże, analizując ten zatarg, na- 
leży spojrzeć ponad zagadnienia 
mniejszości i zrozumieć, że chodzi 
tu o zachowanie pokoju i pohamo- 
wanie niebezpiecznej niemieckiej 
akspansjii w środkowej Europie. 
Istnieje wiele zagadnień mniejszo- 
ści narodowych — oświadczył mój 
rozmówca (Bonnet). Dziś zajmu- 
jemy się jednym zagadnieniem, w 
przyszłości, zajmiemy się innymi". 
Była to pośrednia lecz — jak przy 
puszczam — pozbawiona złośliwo- 
ści aluzja do naszych własnych za 
gadnień mniejszości. narodowych. 


Pomoc ZSRR zkyteczna 


„(Następnie min. Bonnet obszer| 
nie i kładąc nacisk na tę sprawę o- 
mówił stosunek do Związku. Ra- 
dźiećkiego.. Pakt francuskosra- 
dziecki ma charakter bardzo płyn. 
ny i rząd francuski bynajmniej nie 
dąży do oparcia się o ten pakt: 
Pakt odegra pewną rolę i będzie 
miał znaczenie tylko w związku z 
tym, jak Francja zareaguje na wa 
hania Polski. Mim. Bonnet osobi- 
ście nie jest zwolennikiem współ- 
pracy z komunizmem. Rząd fran- 
cuski chciałby całkowicie oprzeć 
się o Polskę i z nią współpracować, 
Rząd chce wzmocnić, skonkretyzo- 
wać i rozszerzyć nasze stosunki 


sojusznicze. Min. Bonnet byłby 
szczególnie zadowolony, gdyby. 
mógł — w wyniku wyjaśnienia 


sprawy współpracy z Polską — o- 
świadczyć Sowietom, że Francja 
nie potrzebuje ich pomocy... 


W dalszym ciągu rozmowy 
min. Bonnet porusza sprawę 
mniejszości polskiej w Czecho- 
słowacji, przestrzegając rząd 
polski przed zbyt daleko idą- 
cymi żądartiarni, Wywołuje to 
śwałłowną replikę Łukaszewi- 


cza, który przywiązuje wielką 
wagę dó polskich postulatów 
wobec: Czechosłowacji i nie wi- 
dzi żadrej możności złagodze” 
nia polskiego stanowiska. Na- 
stępnie Łukasiewicz wraca do 


poprzednich wywodów . min, 
Bonneta; 
Co się tyczy opinii gen. Game- 


lina, że nasze położenie strategicz- 
ne znacznie się pogorszy, jeśli 
Niemcy opańują całą  Czechosło- 
wację to przypuszczam — chociaż 
nie jestem wojskowym—że generał 
ma rację, Nie rozumiem jednakże, 
dlaczego poświęca się temu tyle u- 
wagi, gdyż moim zdaniem przypu- 
śzczenie o aneksji Czechosłowacji 
przez Niemcy jest całkowicie teo- 
retyczne i bezwzględnie wykluczo- 
ne, Nie wiem czy Hitler dąży do 
autonomii dla Niemców sudeckich, 
czy też do aneksji terytorium 
przez nich zamieszkałego, Nigdy 
jednak nie słyszałem, by dążył do 
przyłączenia całej Czechosłowacji. 
Dlatego uważam, Że rozważania o 
sytuacji, którą gen. Gamelin ocenia 
prawdopodobnie słusznie, jest bez- 
przedmiotowe... 


Rydz-Śmigły nie chce mówić 


„Wreszcie dodałem, że dla uni- 
knięcia nieporozumień i niejasno. 
ści muszę zwrócić uwagę, że pod- 
czas rozmów generała Gamelin z 
marszałkiem Rydzem - Śmigłym 
generał poruszył Sprawę ewentu= 
alnej pomocy materialnej i pomo- 
cy w postaci surowców ze strony 
iosji Radzieckiej — jednakże mar 
szaąłek Rydz-Śmigły zdecydowanie 
odmówił przeprowadzenia jakich- 
kolwiek rozmów lub dyskusji na 
ten temat. Dlatego nie można po- 
woływać się na rozmowy naszych 
wojskowych, W sprawie Rosji Ra- 
dzieckiej nie powiedziałem ani sło- 
wa, mając na uwadze, że treść 
instrukcji Pana Ministra (Becka 
— przyp. red.) sprowadza się do 
tego, by tego tematu nie poruszać, 
i rozumiejąc, że w obecnych warun 
kach ta kwestia nie jest aktualna. 

Na. moje krótkie uwagi min. Bo- 
nnet odpowiedział, że być może 
przypuszczenie o przyłączeniu ca. 
łej Czechosłowacji do Niemiec jest 
zbyt mało prawdopodobne, jednak- 
że plan Goeringa o podziale Cze- 
chosłowacji między Niemcy:i Wę- 
gryi o przekazaniu Śląska Cieszyń 
skiego Polsce nie jest tajemnicą. 


Po dlugich ; ciężkich cierpieniach zmarł w wieku 52 lat 


8. 4 P, 


Witold Mikolaj Kozłowski 


b, 


NISW POLITYCZNYCH, 


CZŁONEK ŁÓDZRIEJ 


EKONOMISTA, 
WIĘZIEŃ OBOZU KONCENTRACYJNEGO w MAUTHAUSEN, 
CZŁONEK KOLA ŁG6DZKIEGO POLSKIEGO 


ZWIĄZKU b, WIĘŚ- 


OKRĘGOWEJ 


ROMISFI BADANIA ZBRODNI NIEMIECKICH w POLSCE, 


W Zmaałym tracimy wypróbowanego i oddanego Koie- 
zę, czlowieka wielkiego serca i roznmut, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, 
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rż 


dnia 


kwietnia br, o godzinie 16, z kaplicy szpitala im. 


Barlickiego, przy ul. Kopcińskiego Nr 22 (od uł. Narutowi- 
cza) na cmentarz na Dołach, o czym zawiadamiają 


KOLEDZY OBOZOWIŁ 


Realizacja tego planu jest równo- 
zmaczna z aneksją całej Czechosło 
wacji, aneksja zaś terytoriów, za- 


= 
4a 


j mieszkałych przez mniejszość nie 


miecką, znacznie pogorszyłaby po- 
łożenie Polski z wojskowego pink 
tu widzenia, 

Odpówiedziałem na to, że moim 
zdaniem w XX wieku, po wielkiej 
wojnie, w której wyniku zatrium= 
fowała zasadą  narodowościowa, 
jest bezwzgłędnie nierozsądne przy 
puszczenie, by jakiekolwiek pań- 
stwo, nawet silniejsze niż Niemcy, 
mogło zaanektować tereny, zamie- 
szkałe przez inne narody, wbrew 
ich woli., 


W. dalszym ciągu rozmowy, 
min, Bonnet powtórnie poru- 
szył sprawę umowy francusko- 
zadzieckiej, mówiąc: 


Jeżeli wybuchnie zatarg między 
Polską a Niemcami, pakt francu- 
sko-radziecki może odegrać rolę 
pozytywną dla Polski, po pierwsze 
usuwając prawdopodobieństwo wal 
ki na dwa fronty, a po drugie, 
stwarzając możliwości pomocy. ma 
terialnej i pomocy w surowcach, 
Twierdzenie o możliwości zatargu 
między Niemcami a Polską nie wy 
wołuje żadnych watpliwości. Jesz- 
cze Stresamann (minister spraw 
zagarnicznych Rzeszy w latach 
1923 — 29 — przyp. red.) w 0o80- 
bistych rozmowach z ministrem 
Bonnet kategorycznie twierdził, że 
Niemcy nigdy nie zgodzą się na o. 
becną granicę z Polską. Trudno 
przypuszczać by ten punkt widze- 
nia w Niemczech radykalnie się 
zmienił po dojścia do władzy na- 
rodowych socjalistów. W związku 
z tym polepszenie stosunków z 
Rosją jest dla Polski niewątpliwie 
korzystne. 


Ta charakterystyczna opinia 
min. Bonnefa nie wywołała żad 
nej reakcji ambasadora Łuka- 
szewiczą, ani w dalszym ciągu 
rozmowy, ani w sprawozdaniu 
min, Becka, 


. 


Ktoś powiedział w ubiegłą niedzie- 
ię; „ne, po takich emocjach, jakie 
dał mecz Polska — Czechosłowacja, 
Lódź ma na razie dość piłki. Zwła- 
szcza, jeżeli ta piłka nie będzie do- 
bra”. 

Nie prawda. Łódź niema i nie pręd 
ko będzie miała dość futbolu. Nawet 
jeżeli nie będzie on tak-dobry i e- 
motjonujący jak mecz Polska 
Czechosłowacja. Sprawdzimy to w 
najbliższą niedzielę. Stadion ŁKS-u 
będzie z pewnością óblężony. Wiado- 
mo: EKS gra drugi w Łodzi mecz 
ligowy. I to z AKS-em, którego kil- 
ku zawodników wpisąło się na listę 
zwycięzców reprezentacji  Czecho- 
słowacji. 

Będzie więc pełno na trybunach i 
galerii. (O to może być spokojny 
skarbnik biało - czerwonych. Jest 
natomiasę mhiej pewne czy w rów” 
nie pogodnym nastroju będa kibice. 

W trzech kolejnych meczach ŁKS 
poniósł trzy porażki, zajmując przed 
ostatnie miejsce w tabeli. Fa pózy- 
cja jak i forma zawodników łodzian 
spowodowały alarmujące nastroje w 
Kołach ich przysięgłych kibiców, Cze 
góż to już nie wróżono! Spadek z 
ligi, kompromitacja, rozchwianie się 
klubu itd, itd. O ile trzy porażki 
mie są odpowiednią okazją do radoś- 
ci, to z drugiej strony trudno je u- 
znać również za powód do czarnej 
rozpaczy, 


ROZWAŻMY SPOKOJNIE, 

ŁKS przegrał pierwszy mecz ra- 
czej przypadkowo w Tarnowie z dru 
żyną, która skądinąd nie może być 
uważana na własnym boisku za naj- 
słabszą. Przegrał również w anor- 
malnych warunkach z Ruchem, To 

rawda — przegrał na własnym te- 
renie, Ale czy ten sam Ruch nie po- 
konał w Krakowie Cracovii i to w 
stosunku bardziej dla siebie korzyst- 
aym? 

ŁKS oddał w Bytomiu punkt Po- 
-lonii. I tego nie należy uważać za 
tragedię. Zbyt dobrze mają wsżyscy 

„w. pamięci obiektywne opinie o 
mniej obiektywnym arbitrze tych za- 
wodów, a poza tym — niejedna je- 
szcze drużyna zostawi bytomskiej 
Polonii drogocenne punkty. 

Gdyby wszystkie te „nieszczęścia“ 
nie zwaliły się serią na głowę ŁKS-1 
i serca jego kibiców, prawdopodob- 
nie notowalibyśmy błogi spokój. 


SPOKÓJ CZY LETARG. 

Kto wie czy ten spokój, niekiedy 
bardzo przypominający zwyczajny 
jetarg nie był zresztą przyczyną pod 
stawowa owych „nieszczęść”. Co tu 
ukrywać — kierownictwo sekcji pił- 
karskiej nie stanęło na wysokości za 
dania, a to spowodowało u zawodni- 
ków kryzys formy i załamaniegmo- 
ralne. 

Treningi zimowe rozpoczęto sto- 
4 sunkowo późno. Przygotowywano 

drużynę w zestawieniu, które okaza- 
ło się nierealne w rozgrywkach. Do 
ostatniej chwili wypróbowywano w 
zespole Czyżewskiego, któremu daw- 
no już należała się emerytura, upar- 
i cie forsowano Patkolo w napadzie, 
nie majat najmniejszych gwarancji, 


Nie zatamywać rąk, gay niema powodu 
Ów AZJA 1a Mad Z SA Ak zda 


A jednak wierzymy w LKS 


że 
o mistrzostwo. 


NALEŻY WYJAŚNIE. 


będzie on mógł w najbliższym | dokonać wielka ambicja, Na tę ce- 
czńsie albo kiedykolwiek nawet grać |chę, talk właściwą piłkarzom 


liczymy przede wszystkim w niedziel 
nym meczu. Sądziiny, że najwyższa 
już pora otrząsnąć Się z niewiaty we 


Wszystkie te zaniedbania były wi- | właśne, siły. EXS nie jest drużyna 
doczne dla każdego uważnego ob- | na miarę europejską, ale w meczu z 
serwatora, Wytykanie ich jednak nie |Nusle czy Trnavą wykazał, że stać 
odnosiło do niedawna skutku. Każdy go na gre na dobrym poziomie, 


głos krytyki poczytywany był za wy 


AKS jest niewątpliwie dobrym ze- 


raz osobistej niechęci, albo w, wy- | społem, czy ŁKS, taki jak jest w tej 
padku zmian w drużynie — za jakąś | chwili, nie bijał już jednak znacznie 


zakulisową rozgrywkę. Warto raz na | lepszych? 


zawsze wyjaśnić, że nikomu nigdy 


Wierzymy tym razem w sukces 


nie chodziło o to, aby w ŁKS-ie nie | dzian. Nie będzie on trudniejszy niż 
grał zawodnik o sylwetce i nazwisku | zwycięstwo nad Nusle. Ważnym jest 
Łuć I, ale przeciež obowiązkiem jest | jednak aby uwierzyli w to sami za- 
wskazywać, że aktualnie ten właśnie | wodnicy, aby przygotowali się od- 


gracz znajdował się w fatalnej for- | powiednio do meczu. 


mie, 


Zdwojoną ambicją, 


Wiele się jednak w ŁKS-ie zmie- | wysiłkarai, pokryją wszystkie istnie- 


niło, wiele poprawiło, 


Na wtorko- |jące luki i niedociągnięcia i zapew- 


wym treningu stwierdziliśmy np. do- | nią upragnione zwycięstwo. W tra- 


stateczne zaopatrzenie 
w nieodzowny sprzęt, 
również słuchy o zakończeniu wszel- 
kich nieporozumień w łonie sekcji. 


zawodników |dycji ŁKS-ù leży wiel 
Doszły nas | bojowość. 


Jesteśmy pewni, że w niedzielę zdo 
będzie się- na to jedenastu chłopców 


To jest pierwsza podstawa, na której | v biało - czerwonych kostiumach. 


opieramy wielkie nadzieje na nie- 
dzielny sukces. 


BRAMKOWA ARYTMETYKA. 

W ostatniej tabeli ligowej rzuca 
się w oczy charąkterystyczna cyfra, 
Oto ŁES w trzech kolejnych meczach 
zdobył 7 braniek, a więc więcej niż 
znajdujący się na drugim miejscu 


A. mimo to łodzianie nie zdobyli ani |> graczy następujących: Cucellii 


jednego punktu. Trudno na tej pod 
stawie wysnuwać zbyt daleko idące 


W Turynie czy nigdzie? 
MEDIOLAN. Włoska drużyna te=- 
nisowa, która ma się spotkać w 


Nr 110 (895) 


Na boisku treningowym 
leżą przyczyny porażek 


Po niepowodzeniach w walce o.a- 
wans do Ligi, widzewiacy całkowi- 
cie pogodzili się w roku ubiegłym ze 
swym losem, szykując się zimą do 
młócki o mistrzostwo klasy A. 

W tym czasie dorobek drugiej dru- 
żyny tego klubu w rozgrywkach je- 
siennych był tak wysoki, że eksli- 
gowcy zupelnie słusznie trenowali 


ŁKS-u zimą „pół gazem”, wierząc niezbicie, 


iż tytuł mistrza okręgu łódzkiego 
przypadnie im w udziale. 

Pewnego dnia, gdy: piłkarze Wi- 
dzewa śŚpieszyli do normalnej co- 
dziennej pracy w fabrykach, wielkie 
szczęście sportowe  zapukało do 
drzwi lokalu klubowego. Widzew a- 
wansował do Ligi, 

Przed klubem tym stanęły nowe, a 
jakże trudne zadania. Rozpoczęto in- 
tensywną pracę. Lokal klubowy ża- 


o. | pełnił się licznymi zwolennikami. 


Rozpoczął się wyścig pracy, -Na 
sali szkoły powszechnej dwie druży- 
ny „na tempo* szykowały się do 
wiosennego startu, 


W piłce nożnej natychmiastowe 


zdwojonymi|775WwY w pracy najczęściej nie dają 


Eożądanych rezultatów. Formę osią= 
ga się poprzez długotrwały, regu- 
iarny trening. Wiedzieli o tym do- 


ka ambicja i brze i piłkarze Widzewa. Byli jednak 


w tym przypadku bezradni. 

» Zbyt krótki okres czasu dzielił ich 
już od pierwszego meczu ligowego, 
Nie czekając więc na prawdziwą 
wiosnę, po śniegu i błocie rozgrywa- 
li mecze sparringowe. 

I wreszcie nadszedł termin pierw- 
szego meczu ligowego. Przeciwni- 
kiem Widzewa był poznański ZZK, 

Łodzianie postawili wszystko na 
jedną kartę. Nie żałowali wysiłku 
i energii, Rzucili się na „wroga“, jak 


pierwszej rundzie o puchar Davisa | zgłodniałe wilki. Osiągnęli swe pierw 
Rymer (6), czy na trzecim Legia (6), |z reprezentacją Polski, składa się| sze zwycięstwo i cenne dwa punkty, 


Bello, Rolando del Bello, Canapele technikę. 


wnioski, ale czy nie jest dziwnym, |i Bossi. > ` LAJA G 
Włosi podają, że spotkanie odbe- |Tażką Widzewa. Rymer również wy- 


że np. Garbarni jedna tylko bramka 
wystarczyła do zdobycia dwu punk- 
tów, a Tarnovii 4 bramki zapewniły 
4 punkty? Ale obie cytowane druży- 


dzie się w Turynie dnia 30 bm. o- 
razli2 


a 


del | chociaż kroniki sportowe zanotowa* 


ły, słusznie: — ambicja pokonała 


W Bytomiu mecz zakończył sie po- 


wiózł z Łodzi punkty. 
Podobnie, jak ŁKS i Widzew w 


maja, Jeśli PZT nie zg0- | chwili obecnej straszy po nocach wi- 


ny straciły: Tarnovia — 4, a Garbar-|dzi się na wyjazd polskich graczy, | dfho spadku. 


nia tylko 3 bramki, 

Ta arytmetyka bramkowa świad 
czy niestety, o siabej defensywie 
ŁKS-u. Ileż bramek musi 
napad, aby zapewnić zwycięstwo? 3 
goale w Bytomiu nie wystarczyły 
nawet do remisu, przy grze o przewa 
dze łodzian. 

Źle się działo aotąd w liniach o- 
bronnych łodzian. Pieta achiliesową 


była pomoc. Niestety w ciągu roku| Nożnej postanowił zwołać na nie- |matematyka. sportowa 


wówczas Włosi przygotują się do 
meczu z Jugosławia, który ma 


strzelić |odbyć w następnej rundzie, 


30 maju 
powsianie Il liga 


Czy słusznie piłkarze tego klubu 
przewracają się tak niespokojnie w 


się | nocy z boku na bok? — oto jedno z 


zasadniczych i najtrudniejszych py= 
tań, jakie można dziś sobie posta- 
wić, 

Często się zdarza, po treningu 
zgromadzeni w szatni piikarze ni- 
szczą wiele kartek notesu, aby abli- 


ze 


Zarząd Polskiego Związku Piłki |czyć szanse swego zespołu. Podobna 


doprowadza 


nie się tu nie zmieniło. Nie najlepiej | dziele 30 maja nadzwyczajne wal- | 99 absurdalnych wniosków. 


działo się również w obronie, co mia 
ło wpływ na grę pomocników. Ostat 
nio jednak, jak zapewnił nas wice= 
prezes ŁOZPN p. Kobyliński, Łuć II 
odzyskał- forme i grał w Zagłębiu 
doskonale, co daje gwarancję, że pa- 
ra Włodarczyk — Łuć II będzie za” 
porą trudną do przebycia. 


AMBICJA ATUTEM ŁODZIAN. 


Szkoda, że nie wszyścy piłkarze 
ŁKS-u byli na meczu Polska 


ne zgromadzenie dla ostatecznego 
załatwienia sprawy I-ej Ligi, 


Od piłkarzy samych zależy, aby lo- 
kata ich klubu.w tabeli znacznie si 
poprawiła. Miast bazgrać w note- 


Projękt Polskiego Związku Piłki sach, wpiszmy do nich hasło, krót- 
Nożnej przewiduje H Ligę złożoną z | Xe hasło sportowe: — „los klubu le- 


18 — 20 klubów podzielonych na 
dwie ruchome grupy. W jednym To- 


ży w naszych rękach'*. Oczywiście, 
iż nie zawsze ambicja i ofiarność na- 
gradzają zwycięstwem drużynę, któ- 


ku byłyby grupy Północ i Południe |ra walczy tą bronią. 


w drugim Wschód i Zachód. 


Nie na meczu, a na treningach na- 


W skład przyszłej drugiej Ligi |'S$7 Starać się uzupełnić braki tech- 


Czechosłowacja. Przekonaliby się na | weszłyby również cztery kluby spa 
ocznie, jak ważnym etutem w grze|dające z pierwszej. 


jest dobra strategia, dobra taktyka. 
Te elementy nie były dotąd u biało- 


czerwonych doceniane. Być może, iż|* 


niezne. Start i wytrzymałość również 
rodzą się na treningu, a nigdy na po- 
ważnym meczu. O tym należy pamię 


W przyszłości spadałyby z pierw- | (AĆ. 


szej Ligi do drugiej po dwie dru- 


nie było komu ułożyć planu gry w|żyny i dwie wchodziłyby. Również 
zależności od cech i wartości prze-|z drugiej Ligi spadałyby dwie dru- 


ciwnika. 


żyny robiąc miejsce dla dwu innych 


Widzieliby również czego potrafi|z klasy A. 


} Cóż z tego, że dla osiągnięcia zwy 
cięstwa Fornalczyk i Gby! rzuciliby 
przeciwnikowi pod nogi nawet włas- 
ne serca, gdy piłkarze ci do zawo* 
dów nie są odpowiednio przygotówa 
ni i po killeumastu minutach, mimo 


wielkiej ambicji i checi nie mogą 
nadążyć za piłką lub zawodnikiem. 

A inni? Jest jasne, że większość 
piłkarzy stara się jak najpoprawniej 
piłkę zastopować, a ta jak myszka 
ucieka im z pod nogi. 

To powoduje nerwowość i niepew- 
ność w grze. Akcje zaczynają się roz 
klejać. Wkrada się chaos. Po meczu 
szuka się winnych. Sypią się narzeka 
nią na skład. Winy szuka się: wsze- 
dzie, tylko nie na skromnym boisku 
treningowym; 

W niedziele Widzew wyjeżdża do 
Warszawy, gdzie rozegra spotkanie 
z Polonią. W tej chwili sympatycz- 
ny zespół stolicy zamyka w tabeli 
listę czternastu klubów ligowych. 
Według oceny  przewidujących i 
wszystko wiedzących jest najpowaźż- 
niejszym Kandydatem do spadku. 
Dyskusję na ten temat uważamy za 
stratę czasu. 

Dziś jesteśmy przygotowani na to, 
że łodzianie natrafią w Warszawie 
na zdecydowany opór czarnych ko- 
szul, zą którymi jak maż stoi zaw- 
sze tysiące zwolenników. Niedzielny 
mecz odbywać się więc będzie przy 
niesłychanym dopingu publiczności, 
Widzew powinien być na to calkowi- 
cie przygotowany. 

Trudno jest przewidzieć wynik me 
czu I chociaż z całego serca życzymy 
łodzianom zwycięstwa, z takim Sà- 
mym spokojem, jak wiele in- 
nych niespodzianek © sportowych 
przyjmiemy wiadomość i o przegra= 
nej. Mecz warszawski posiada mie” 
mały wpływ na układ tabeli, nie od 
grywa jednak roli decydującej. 

Wydaje się nam, że i Widzew po- 
trafi (o zrozumieć, a walcząc ambit- 
nie i ofiarnie potrafi utrzymać na 
wodzy swe nerwy, które najczęściej 
w meczach piłkarskich sa pierw- 
szym krokiem do... porażki! 

Chcielibyśmy jednak, aby po me- 

zu z Polonia piłkarze łódzcy zrozu- 
mieli, że droga do zwycięstwa pro- 
wadzi przez skromne boisko trenin- 
kowe. Gdy nie będziemy lekcewa- 
żyć treningów — pod koniec rozgry= 
wek nie będzie nas straszyć po no“ 
cach widmo spadku. 


Dział Oficjalny ŁOZPN-u. 
KOMUNIKAT WG ID Nr. 11. 


6.5.48. — Papiernia — Chemiczna, boisko 
PKS IL godz. 11. 

8.5:40. — ZMD Zelów — Zryw Zd. Wo- 
1a; boisko. Zelów, g i. Chemiczna — 18 
talówiec zd, W. boisko PKS M, g. 11, 
ŁASKOWIRK=TUR-Sier., boisko Łask, godz, 
17. Papiernig = TUR Pab., boisko PRS I, 
godz. iL 

23.5.40. — Zryw Zd. W. — Chemiczna, 
boisko Zd. Wola, godz. 11. ZMD Zelów 

¿ rma, boisko Zelów, godz. 17. 
. — Metalowiec Zd, W. — TUR 
boisko Zd. Wola, godz. 17, TUR 
Pab. — Łasżowiak, boisko PRS I, godz. 
11. 
Grupa TX. 25448. — Zryw Ozorków — 


TUR Ozorków, boiska Ozorków z. 17. 
TUR Zgierz — Bzura Ozorków, boisko 
Zgierz, godz. 11. Zryw Konst, — Sokół 


Konst, boisko Konstantynów, godz. 17 

8,548. — Sokół Konst: — Zryw Ozór- 
ków, boisko Konstantynów, godz. 17. 

95.438. — Zryw Konst. — TUR Zgierz, 
boisko Konstantynów, godz. 17, TUR 
Ozorków — Bzura Ozarków, boisko Ozór- 
ków, godz, 17. 

23.5.48. — Zryw Ozorków — Bzura Ozor 
ków, boisko Ozorków, godz. 17. TUR 
Ozorków — Zryw Konst, bólsko Ozor- 
ków, godz. 17. SOKÓŁ Konst. — TUR 


HEKS Skaut, boisko Skierniewice, . godz, 
11. ZZK I Kol, — ZZK Rogów, boisko 
Koluszki, godz, 17, TUR Skierniewice — 
Zryw Brzeziny, bolsko Skierniewice, 
godz. 17. 
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Ustalił się tu zwyczaj, że po otrzymaniu miesięcz- 


nej pensji wybierali się wszyscy całą gromadą na 
nocną zabawę. Zależny od stanu kasy był wybór re- 
Stauracji nocnej, Tam sobie urządzono kolacyjkę z 
trunkami, potem szli do jakiegoś dancingu w odle- 
glejszych stronach miasta, gdzie łatwo było zawierać 
znajomości z dziewczętami, albo szli do którego z lu- 
panarów, często występujących pod płaszczykiem 
„pokojów umeblowanych”. Były to spelunki, dostęp- 
me dla ich kapitału, gdyż jak się chwalili, za reszt- 
ki pozostałe w kieszeniach, mogli mieć każdą dziew- 
czynę. A tam umiano koło nich chodzić, Znając ich 
młodość, wesołość, hojność, witano tę młodzież z ra- 
dością i starano się tak zachęcać, by zjawili się tan 
jeszcze nieraz. 

Tak życie Clyda pożądało było wszelkiej uciechy, 
że z zapartym oddechem słuchał tych przygód. Może 
nie pochwalał w duszy takich rozrywek, bo należy 
przyznać, że z początku gorszył się, a nawet czuł 
śię przygnębiony, gdyż zbyt wielki był kontrast mię- 
dzy tym co słyszał, a tym, czego uczono go w domu, 


` 


s 25|co mu wpajano od dzieciństwa. 


Tak nagle jednak 
zaszła zmiana w jego życiu i tak wielką uczuł ulgę 
po przykrej pracy, w której tkwił dotychczas, że nie 
mógł się poskromić, aby nie myśleć o tym, co w jego 
pojęciu nadawało pewną rozmaitość i podnosiło smak 
życia. Słuchał więc chciwym uchem nawet wtedy, 
gdy wewnątrz duszy rodziło się obrzydzenie. 

Widząc, jak chętnie nowy ich kolega słucha ta- 
kich opowiadań, zaproponowano i jemu zabawę. Ma- 
ją pójść gdzieś na przedstawienie do restauracji, albo 
tam, gdzie grają w karty, a może do takiego „bez- 
wstydnego*" domu. 

Clyde na razie odmówił. 

Lecz powoli, zaprzyjaźniwszy się lepiej z Hegg- 
lundem i Rattererem, osowił się z tą myślą i gdy go 
zaprosili na kolację do Frissela, postanowił pójść. 

Ciyde już zaklimatyzował się w tej parnej atmo- 
sferze i zmienił się bardzo. Wzorując się na Doylu, 
sprawi: sobie brązowy garnitur, kapelusz palto, la- 
skę i buty, zwracając uwagę, żeby wszsytko niczym 
się nie różniło od rzeczy jego prototypu. 

Było mu w tym do twarzy — nawet bardzo do 
twarzy. Stał się tak przyzwoitym chłopcem, że nie 
tylko rodzice, lecz braciszek i siostrzyczka patrzyli 
nań z niemałym zachwytem i zdumieniem. 

Jakim sposobem Clyde doszedł do takich pięk- 
nych rzeczy? Ile to wszystko może kosztować? Czyż- 
by wziął zaliczke na przyszłe zarobki? To wcale nie 
jest przezornie. Powinien myśleć o przyszłości. Ro- 


OO O O O. Z YZ 


wymagają tylu godzin pracy za tak niskie wynagro- 
dzenie? 

Z wielką, jak na niego przebiegłością odpowie- 
dział na te pytania. Jest mu tom bardzo dobrze i 
nie pracuje wcale tak bardzo ciężko, Ubranie jego 
nie jest znów takie nadzwyczajne, szkoda, że matka 
nie może zobaczyć inych chłopców. Pieniędzy wiele 
nie wydał i nie potrzebuje płacić odrazu, bo wziął 
na raty. Ale teraz ta kolacja... To już zupełnie:co 
inego, zwłaszcza dla niego, Dowiadywił się, czy ta- 
ka zabawa trwa długo, bo w takim razie musi powie- 
dzieć rodzicom, że do późna będzie musiał pozostać 
przy pracy. Ratterer odpowiedział, że pewnie do ja- 
kiej trzeciej, albo czwartej rano, chociaż jeżeli ze- 
chce może wyjść wcześniej. 

Ale jakże to wyglądać będzie jeżeli wcześniej 
wyjdzie? Wielu chłopców nie mieszkało przy Todzi- 
cach, albo jeżeli mieszkali, jak Ratterer na przykład 
to nikt się nie interesował, co ich syn robi. Otóż, czy 
to będzie dobrze, jeżeli tak późno pójdzie na kola- 
cje: Wszyscy koledzy pili różne trunki, nie zastana- 
wiając się wcale nad tym. Wszyscy. I Hegglund i 
Ratterer i Kinsella i Shiel. Głupi jest chyba, jezeli 
myśli że to coś niewłaściwego napić się czegoś przy 
takiej okazji: Zresztą może nie pić, jeżeli nie chce. 
Pójdzie, a rodzicom powie, że miał nocną pracę, Cóż 
to wielkiego, że raz przyjdzie późno? Czyż nie jest 
już dorosłym mężczyzną? Czyż nie zarabia więcej 
niż ktokolwiek z jego rodziny? Czyż nie powinien 


dzeństwo jego też potrzebuje wiele rzeczy. Ciekawe, |już robić, co mu sie nadnha? 


jaka panuje moralna i duchowa stmnefara tam maia 


FH ta 


ày 


Nr 110 (895) 


Dzień w Łodzi 


W CP W z i w r 
Telefon: red, dyżurnego 144-18 


DYŻURY APTEK: 
Disiejszej nocy dyżurują apteki: 


Bartoszewskiego (Piowkowska 95, 
Czyńskiego tRoklcińska s%), Daneorowej 
(Zgierska 6%, stowinskiej - Koprowskiej 
(Piac Wolności 2), Stanielowiczą (Por-*re 


SALATRKE 


TEATR WOJSKA POLSKIEGC 
Dzis z powydu. próby generalnej 
la" teatr nieczynny, 


Gte - 


ARCYDZIEŁO SZEKSPIRA NA SCENIE 
P.T.W.P_ 

Wczesny renesańs, Wenecja Cypt—oto 
czas i miejsce akcji „OTELLA", Tę je- 
dną z najpiękniejszych tragedii Szekspi+ 
ra zobaczymy już w sobotę, dnia 34. b. 
m. na scemie Teatru Wojska Polskiego. 
Oprawę sceiiczną I kostlutny zkompo- 

r. Główne postacie two- 


nował Otto Ak: 
rzą; Leon Pietraszkiewicz (Otello), Hen- 


ryk Borowski (Jago) i Halina Kosso- 
budzka (Desdemona). Reżyseruje Henryk 


Szletyńsi:!, 
TEATR POWSZECHNY 
:003.15 1 19 ming „OMYŁKA” 
sjsca wyprzedane: 

out nieważne, 


TEATR „OS A“ m 
zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś i codziennie o godz. 13.30, w riie- 
dziele | święta o godz. 16.20 i 19.30 
„WIOSENNY BIEG". 

udział biorą: Grossówna, Dysza, Go- 
sławska, Jaksztas, Grochowska, Łukiań- 
Ska, Halmirsica, Piasecka, Darski, Dą- 
browskł, Łuczak. Zwoliński, duet Sutt, 
Reżyseria A. Dymsza. Kontferansjer: A. 
Jaksztas. Przedsprzedaż w kasie teatru 
tel. 140-09 w godz. 10—13 | sd 16 (w nie- 
dzielę i święta od 14), 


| 


ibracy w magistracie, 


igo kiedyś ze Zwierzewiczem 


KURIER POPULARNY 


a 


Z procesu b. dyrektora OUL w Łodzi 


Stz. 7 


Druzgocące zeznania Świadków 


Dowbór uporczywie wypiera się winy 


(Bokończemie 


jedynie uwagę na to, że urządzając 
zbiórkę trzeba mieć akceptację 
prezydenta miasta, 

Prok. — I oskarżony uważał, że 
prezydent pozwoli na zbiórkę dla 
strajkujących? 

Na pytanie to nie ma odpowiedzi. 

Dowbór twierdzi dalej, że był 
szczerym i długoletnim członkiem 
FPS. Wystąpił z partii w roku 30 
po rozłamie i zgłosił się ponownie 
do partii po wyzwoleniu. 

— Pacowałem w partii zajmując 


Do odczytanych na przewodzie są 
dowym zarzutów osk. Dowbór sta- 
nowczo się nie przyznaje twierdząc, 
że nie może się przyznać do tego, 
co byłoby zaprzeczeniem całego te- 
go życia, Szczegółowo wyjaśnia «m, 
na czym polegały jego kontakty z 
członkami Stronnictwa Narodowego: 
Zajączkowskiego poznał na terenie 
ale o spbra- 
wach politycznych nigdy z nim nie 
mówił, Zajączkowski skontaktował 


ale by 


, Ale 


ifa to także luźna zupełnie znajo= |Się sprawami  administracyjnymi 
imość. Dopiero w 42 r. spotyka po- |tak wydajnie jak tylko mogłem i u- 


miałem. 

Prok.: — Oskarżony zajmował na 
wet dość odpowiedzialne stanowi- 
sko. I nie uważał wobec tego za 
słuszne powiadomić partię o śwych 
poprzednich kontaktach z ideowo 
wrogim stronnictwem? 

Osk.: — Przyznaję, że zrobiłem 
to zbyt późno. Ale znajomości oku- 
pacyjnych nie uważałem za jakieś 
wiążące kontakty, Na krótko przed 
aresztowaniem powiedziałem o swej 
bytności na zebraniach S. N. sekre- 
tarzowi WK PPS Wachowiczowi. 
Było to jednak tuż przed III kon- 
ferencją wojewódzką i Wachowicz 


nownie Zwierzewicza, który przed- 
stawia mu się jako dełegat rządu 
Polski Podziemnej i prosi o opraco 
wanie koncepcji samorządowych, 
Twierdzi, że do opracowania kon- 
cepcji tej nie doszło. Zé Zwierzewi 
czem utrzymuje jednak dalej kön- 
takt. 

Prok.: — I przez cały czas os 
żony mie wiedział, jakie podziemie 
reprezentuje Zwierzewicz? 

Osk.: — Nie wiedziałem. 

Prok.: — A jako przedwojenny 
członek PPS, jak oskarżony twier= 
dzi, nie interesowała go inir poli- 
tyczna organizacji, do której wstą= 
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TEATR KAMERALNY 


DOMU ŻOLNIEKZA — Daszyńskiego %4 í 
D 1 cùgiz! o godz. 19,15 farsa 
Nosia Cowarda ANS". Udział biorą: | 


Bielicka, Helena Buczyńska, Hali- 
zkówna, Wanda Jakublńska, Mji- 
elina, Danuta Szaflarska | Ludwik | 
Tatarski, Reżyseria Michała Meliny, de- | 
koraćje Tańa Rybkowskiego. Kasa czym. | 
ne od 11 do 138 i od 15, Telefon 1289-02. l 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1. 
OSTATNI TYDZIEŃ 
pocz. o godz. 19.30, 


Rep. CYRK Nr. i, Plac Leonarda. 


Codziennie o godz. 19,15, w sobotę i nieja 


dzielę o godz. 16,15 i 19,153 wielki prog- 
ram atraxcyjny pod dyr. Din=Dona. 


t 


ADRIA — ul, 
„Skarb T: 
niedziele 14.20. 

BAŁTYK — ui. Narutowicza 20: 

„Dusze Czarnych" — 15, M, 19, 41, 
niedziele 13. 

BAJKA ~- ul. Franciszkańska 81: 
„Dzięwczę z pólnocy** — 16,30, 
20.50, niedziele 14.30. 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
Prògram aktualności kraj. i 
Nr 8 — godz, 13, 18, 14, 15, w 
dziele 12, 13, 14, 

„Mściwy Jastrząb'* 
17, 19, 21, niedz, 15. 

HEL — ul. Leglonótwy 2/8: 

„W Imię życia” — godz: 17, 19, 
w niedz. 15. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 

„Urwis Gavroche — 18,30, nied 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67: 


ka Stalina | 
— 15.30, 18.30, 20,30, 


13,30, 


zagr. 
nie. 


21, 


z 


18. 


„AMBASADOR, |Mywał kontakt 


|wa w 34 roku w Łodzi ze strajkiem, 


Robotnika“? 


wyraził jedynie ubolewanie, że tak 
późno o tym mówię i kazał mi. się 
zgłosić po konfregncji, bo teraz 
ków S. N, w Warszawie oskarżony |JESt zbyt wiele pracy. Pytałem, czy 
był? {mam złożyć mandaty. Odpowie- 
Osk: — Byłem, ale czynnego u-jdział, że później o tym pomówimy. 
działu nie brałem. Tak samo byłem | Niestety, nie doszło do szczegóło- 
na zebraniu w 43 r. w Piotrkowie. | WYCH wyjaśnień, bo zostałem wkrót 
Dalej oskarżony Dowbór zaprze- |? aresztowany. 
cza, jakoby po wyzwoleniu utrzy- Prok.: — Ale Wachowicz wiedzač 
S. N. Przyznaje, |9 kontaktach oskarżonego z S. N. 
że był ze Zwierzewiczem w miesz-|Wysuna jego kandydaturę do wo- 


kanu mec. Kotowskiego w tw , 
le wizyta miała na celu jedynie Rącze rumaki 
przyczyną śmierci 


pożyczenie książek dó pracy natkó- 
Na ul Stare Złotno miał miejsce 


wej, 
Prok.: — A jak wygiądala spra= 
onegdaj tragiczny wypadek. Konie 
jadącego na jarmark Franciszka Fi- 
siąka  przestraszyły się samochodu 
i poniosły. Woźnica nie był w stanie 
spłoszonych zwierząt < opanować i 
n Nie | nimi kierowaćzskutkiemń czego obok 
zabraniałem zbiórki na rzecz straj- |posesji nr. 95 wóz zaczepił o ślup 
kujących robotników,  Zwróciłem telefoniczny i Fisiak wypadł na jezd- 
RT EG UE EE ZE URE GA zac 1 afa doznając pęknięcia podstawy 
D czaszki, Wezwany lekarz Pogoto- 
wia Ratunkowego stwierdził zgon, 


pił? 
Osk.: — Nie, 
Prok.: — Ale na zebraniu człon 


5 
z 


SZ 


na temat którego ukazał się kom- 
promitujący artykuł w „Tygodniu 


Osk.: — W tygodniku tym rzuco- 
ne były na mnie oszczerstwa. 


DEBET: 


Dziś w czwartek, dnia 22 


a fd 4 
tm. omea) Niebezpieczny nałóg 
się następujące zebrania: 5 


Godz. 16 — miesięczne członków PP Stanisław Szymański, „złodziej 
przy Straży Miejskiej ul. Piotrkowska | łotowany już niejednokrotnie przeż 
116, Ref. tow. K. Rogowski. milicję, traktował zawsze kradzież 
+, A TS A ACE ZE jako swój ulubiony zawód i mimo 
cza 28. Z ramienia PPS ref, tow. St. Lanc surowych kar, które stosowano wo- 
man. bec niego, znów próbował „SŽCZę- 

Godz, 17 — odprawa przewodniczących |Ścia". Włamał się on onegdaj do mie 


i zastępców Komitetów  Fabrycznych | erkanin dow ASerwatori Fris 
Obchodu świeta 1 Mala z terenu dziel- szkania dyr. Konserwatorium Mu 


nie Śródm. - Prawa PPS, Sródn-Prawa |Z)CZNego Dobkiewiczówej 1 usiłował 


„Ostathi Etap" — 16, 18,80, 21, nie- PPR i dzielnicy Kolejarze PPS (lokal dokonać kradzięży. Ujęty na gorą- 
dziele 18,30. PPR — Gdańska 75). cym uczynku owiedziś jiko: 
PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 14/76: Godz. 17 — adprawu zarządów kół PPS Znów ste nie ac” int tylko: 
„Na tropie zbrodni* — 17 19, 21,] i PPR z terenu dzielnicy Zielona PPS if” 73 sę; dham > żą 
niedz. 15). Wodna Lewa PPR (lokal PPS — Połud-| Złodzieja oddano do dyspozycji 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: niowa 65). władz, 
„Guwernantka” — 16, 18.30, 21, nie= Godz, 16 — międzypartyjne przy P.Z. 


dziele 15. 

ROMA — ul. Rzgowska 8: 

„Wyspa Skarbów** — 16.30, 16.90, 20.30, 
niedz. 14,30. 

REKORD — ul. Rzgowska 
„Pani Minier” — 16, 18.30, 
dziele 14.30. u 

STYLOWY — ul. Kilńskiego 123: 
„Mali Detektywi" (16.15, 
19.15, w niedz. 14,15). 

SWIT — Bałucki Rynek 5: 
„Niebo czy piekło"—16,30, 18,30, 20,30, 


gi 


21, nie- 


18.15 


niedz, 14,30. 

TĘCZA — ul, Piotrkowska 103: 

„Mall Detektywi" — (7, i% 24 
niedz. 15, 

TATRY — ul. Sienkiewicza 40: 
„Dwulicowa kobieta" — 17, 19, 21, 
niedz. 15. 

WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 
„Nauczycielka Wiejska (16, 16.80, 21, 
w niedziele 13.30) 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„Wśród ludzi'* 15, 17, 19, niedz. 13. 


WOLNOŚĆ — ul Napiórkowskiego 18: 
„Ostatni etap" (15.30, 18, 20.30, mie- 
dzięle 13). 

ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 

„Nowe Pokolenie'* — 16.30, 18.30, 20.20. 
niedz, 14.30. 


TeoNCERTY 


MARIA BILISSKA - RIEGEROWA 
BOHDAN WODICZRO 


P+W. Nr, 36, ul. Kopcińskiego Żi, Z ra- 
mienia PPS ref. tow. W. Szuster. 
Godz. 16 — międzypartyjne przy PZPE 
Nr. 8, nl, Kilińskiego 2, Z ramienia PPS 
ref. tow. W. Wróblewski. 

Godz. 16 — międzypartyjne przy Szpi- 
talu im. N. Barlickiego, ul, Kopcińskie- 
go 23, Z ramienia PPS ref, tow, IL Rem- 
bowski, 

Godz. 16,15 —  międzypartyjne przy 
f-mie „Móiiller 1 Seider* ul. Zeromskiego 


Ciekawe widowi 


W niedzielę w sali CRDK przy 
ul. Piotrkowskiej 243 odbędzie się 
zakończenie Konkursu Artystycz- 
nego między drużynami harcerski 
mi z terenu Łodzi o najlepszy ze- 
spół i najlepszego solistę w: spie- 


wie, tańcach ludowych, inscenizą= 
„opa — — zd har a>. - : 1 r 
„a mat =a -i — = | cjach, recytacjach, skeczach i mu 
p al 2 pan —HM— — | zye 


CZWARTEK, 22 KWIETNIA Konkurs ten, organizowany 

12,04 paleni rac Kon Ar sce przez Komendę Chorsywi Harce- 
ny, 12.50 „Z obrad Zarządu ŚWwnego |... ; x 5 U 7 
Zw. Zaw. Przemysłu Włóksienulczego w |Tek i Harcerzy Ww Łodzi, poprzedzi 
Posce”, 1300 B. c. Konecrtu popinarne- | ły występy eliminacyjne, jakie od 
hywalły się od dnia 20 marca do 


Godz. 16 — międzypartyjne przy f-mie 
„Gocpert', ul. Skłodowskiej 2. Ref. tow. 
M, Miśkiewicz. 

Godz. 14 — —międzypartyjre przy PZP 
Dz. i G, Nr. 4 ul. Gdańska 47. 


go, 13.20 Przerwa, 14.00 Koncert solistów, 


14,30 „Śpiewamy piosenki“ — aud dia y K 3 i mat 
dzieci, 14.50 Aud az R opran dnia 26 kwietnia rb. W niedzielę 
Bolesława Busiakiewicza p. f, „LEOpoAid zap] p r = e 
Staff jako tłumacz”, 15.20 Chwila mu- wystąpią więc najlepsze zespoły i 
zyki, 15.23 Wiadom  lokalme, 1528 Roz- | najlepsi harcerze soliści. 
maitości, 16.00 Dziennik, 16.20 „W przej = 00. 5) $ 


dedniu otwarcia Międzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich”, 10,20 Rezerwa, 18.25 
„Nasze Uzdrowiska", 16.80 Pógadanka 
prof. dr Koranyi, 16.35 Radlowy Porad- 
nik Językowy, 16.50 Audycja Oświatowa 
TUR-U 170 Muzyka popularna, 17.45 
RUL — „Karól Szymanowski i jogo Tola 


y na kolonie 


jnodzki Związku Uczestników 
ol o Niepodległość i Demo- 
1 powibdamiu ystkich 


w muzyce polskiej XX wi 


k iż donosiliśmy na jutrzejszym 2 zz IE tonk padopleg Ob AEN: 
kypsktcle symtonicznym wystąpi gościn-|! doc. dr Z. Lissa, 18.0 „Dla AE nisę dateci na kolonie lein : przyfmuje 
nie znana pianistka Marla Bilińska-Rie- | miłego". w przerwie OK. godz. 3 „Cala "msziennie od wódz. Bi do 15.00. w An- 
seróws, która odegra z akompanfamen- | Breugnon" fragm. powzięści R. ROA in bary: tylko do 180. Ostateczny termin 
tem orkiestry dwa dzieła Chopina: Wiel| 20.00 Dziennik, 20,30 „W rocznicę tape | torrei upływa z dniem % hm. 
kiego Poloneza Es-dur ze wstępem An- Lena 21.00 AHAIDE. Woo GBA | 
dante spianato, orsz Krakowiaka w for- świętona fragmentem EE, AEN PEE Wukis fiw TUR 
mie Ronda. Program zawiera prócz tego Kwartetów SMYCZKOWY ch fesoa awan CEAN A. 
sławną uwerturę Glinki do op. „Rusłan | nc (41.0 „Romans z Ojczyzną słu 


i Ludmila“ oraz pogodną VIN Symfonię 
Becthovenu. Orkiestrą dyrygować będzie 
kupelmistrz Filharmonii Batyckioj Bób- 
dan Wodiczko. Bilety do nabycia w ka- 
się kina „Bałtyk Narutowiczą 20, 


n 
chowisko, 2100 Audycja z cyklu: „Daw- 
na muzyka“, 32,46 Koncert życzeń (cz. 1), 


w Świeł cach rolatn czyn! 


33.58 Omów. prógr lok. na jutro, 23,00 "444% godz, 18, Zwiazek Brac”iwyd 
Ostatnie wisdomości, 29.30 Koncert ży- | Leśnych, Wierzbowa 26 „Polska ws 
czeń, 28.00 Zakończenie audycji i Hymn. czesna* — prof. W. Lipiński, 


ze str. i-szej) 
jiewódzkich władz partyjnych na 
konferencji. 

Osk.: — Powiedziałem mu tak 


niewiele, że mógł uważać tę spra- 
wę za mało istotną. 

Następnie punkt po punkcie Dow 
bór zaprzecza jakoby kiedykolwiek 
pobierał łapówki, będąc na stano- 
wisku dyrektora OUL. Tak samo 
nie przyznaje się do nielegalnego 
posiadania broni. Twierdzi, że była 
to broń urzędu, a nie jego własria, 

ZEZNANIA ŚWIADRÓW 

Z kolej sąd przystępuje do prze- 
słuchania świadków. Zezńają Le- 
wandowicz, Tomczak, Gruszczyński, 
Szakowicz i Kurowski na okolicz= 
ność pobieranig przez Dowbora ła- 
pówek. Popierają oni w całości zło- 
żone w śledztwie zeznania. ewan- 
dowicz opowiada o tym, jak zals- 
twiał z osk, Dowborem sprawę ecu- 
kierni dla Czołaka AH, ża co wpła= 
cł ód Turka swemu dyrektorowi 
100 tys. zł. Następnie sprawa ma- 
szyn ślusarskich dla Gajewicza za 
ikupon materiału, krosna dla Kurow 
skiego za 100 tys. zł, przydział pia- 


mebli do Bydgoszczy za 40 tys. i 
przedłużenie dzierżawy fabryki wód 
gazowych dla Foleskiej-Barańskiej 
za 50 tys. zł. Pieniądze „wpłaca? 
Dowborowi za każdym razem Le- 
wandowicż osobiście. Świadek Tom 
czak zeznaje, że zą wydzierżawie- 
nie warsztatu i sklepu masarskie- 
go przy ul. Napiórkowskiego spół- 
ce „Wędliniarze* dał Dowborowi 50 
tys, a następnie za przedłużenie 
tenuty dzierżawnej — ponad 70 ty- 
Prócz tego ofiarował oskarżonemu 
6 udziałów w- spółce, które zapisa- 
ne były na nazwisko świadka. 

Po złożeniu zeznań przez każde- 
go świadka sąd zwraca się do oskar 
żonego zapytaniem, czy zeznania 
te zgodne są z prawdą. Odpowiedź 
jest uparcie niezmienna: Załatwi- 
łem sprawę. ale żadnych korzy 
materialnych nie osiągnąłem. Dla- 
czego tak zeznają, nie umiem sobie 
wytłumaczyć”. 

Zeznania dotyczące 


Z 


ren 


działalności 


Z imicjatywy Kuratorium Okrę- 
gu Szkolnego Łódzkiego został po 
wołańy do; życia Miejski ztomitet 
„Święta Oświaty”, w skład które- 


go weszli przedstawiciele Zarządu 
m. Łodzi, partii politycznych. 
Zwiążków zawodowych, organi- 


zacji młodzieżowych, oświatowych, 
i społecznych, oraz świata nauki. 

Tegoroczne „Święto Oświaty" od 
będzie się w dniach od 2 do 4 maja 
pod hasłem walki z analfabetyz- 
mem, 


nn Z 0 a a 


Popisy harcerzy 


sko w niedzielę 


Konkurs ten zainteresował już 
szerszą publiczność, która niewąt- 
piwie odwiedzi to ciekawe i ory- 
ginalne widowisko. 

Bilety nabywać można w przed- 
sprzedaży w. Spółdzielni Harcer- 
skiej Czuj-Czyn, Piotrkowska 146 
iw dniu przedstawienia w kasie 
od godz. 10. 


yy, 


12 


Nowa księgarnia 
w Łodzi 

Dziś nastąpi otwarcie uowej wiel- 
kiej księgarni w Łodzi, Księgarnię 
tę uruchania zarząd warszawskiej 
spółdzielni wydawniczej „Prasa De- 
mokratyczna” Nowootwarta księ- 
karnia łódzka będzie nie tylko pla- 
cówka handlowa o nader bocatym 
zasięgu zaluteresowań księgarskich, 
ale także posiadać będzie efektow- 
ay Skłąd Główny dla wielu naibar- 
dziej atrakcyjnych dzisiaj wydaw= 
nictw ną całe państwo. 

Na otwarcie ksęzarm przybywa 
ze Stolicy szereg działaczy Stron- 
nictwa Demokratycznego + Spółdziel- 


hi „Prasa Demokratyczna” z mini 


alka z analfaketyz 


hasłem tegorocznego Święta Oświaty 


politycznej osk. Dowbora składa 
świadek Zwierzewicz Ewaryst, O- 
kazuje się, że wyjaśnienia oskarżo- 
nego były wykrętne i naiwne. Zwie 
rzewicz twierdzi stanowczo, że Dow 
bora polecił mu Zajączkowski jako 
człowieka zdolnego, że wydawane 
przez świadka polecenia Dowbór 
wypełniał nie jako urzędnik, spe- 
cjałista ed spraw samorządowych, 
ale jako członek formalny S. N: 
Wprawdzie nie wyjawtał Dowborawi 
llini. politycznej organizacji, ale z 
czasemn musiał on się. zorientować. 
Na polecenie świadka Dowbór przy- 


brał pseudonim „Mil'ckisgo Na 
zebranie członków organizacji w 


Warszawie i Piotrkowie oskarżony 
zaproszony był przez świadka, Tak 
samo już po wyzwoleniu, po powro- 
cie z obozu Świadek wyraźnie za- 
prosił Dowbora na „pógawędkę to- 
warzyską.. do mec. Kotowskiego. 

— Omawiałem wówczas z kilkama 
zebranymi sprawę ewentualności za 
| egalizowania Stronnictwa Narodo- 


wego. b 
Prok.; — Czy Dowbór wiedział, 


nina dla Matuli za 20 tys, przewóz Jaki ma cel to zebranie? Może rze- 


czywiście chodziło tylko o nożycze- 
nie książek. 

Św.: — Nie, rozmowy o książkach 
z Dowborem nie prowadziłem. Za- 
prosiłem go na pogawędkę. Był je-- 
dnak wówczas dość odpychający i 
nieprzyjazny. i od tej pory zerwa= 
łem z nim kontakt. 

Na tym sesję wczorajszą zakoń- 
czono. W dniu dzisiejszym dalszy 
ciąg rozprawy. 


na 


W piątek, dnia $3 bam.. o godz. 18 — 
w lokatu Komitetu Miejskiego OM TUR 
odhędzie się odprawa przewodniczących 
t sekretarzy kół dzielnicowych, szkoł» 
nych 1 fabrycznych. 
punktualne przybycie obowiązkowe. 


Celem komitetu „Swieta Oświa- 
ty“ jest postawienie przed społe- 
czeństwem zagadnienia likwidacji 
analfabetyzmu w naszym mieście 
oraz gromadzenia funduszów dla 
zakładania kursów. - Komitet pla- 
nuje zbiórkę w dniu 2 maja rb., a 
także sprzedaż nalepek po skle- 
pach i szkołach itp, 


ESE OE a 1! ORKA YET RAZA E WRAK 
OGŁOSZENIE 
zarząd Miejski 
natychmiast: 
Do Wydziału Zdrowia 
lekarzą - bakterlologa 
na stanowiska kierownika Pracowni Ba- 
dań Kiinicznych 
Do Wydziału Komunikacji 
techników drogowych 
drogomistrzów oraz 
wykwalfikowanych 
drogowych 
Do Starostwa Grodzkiego Północno 
Łódzkiego 
technika mierniczego, 
kreślarza. 
Warunki do omówienia na miejscu. 
RE osobiste lub pisemne przj- 
mują: 
Naczelnik Wydziału Zdrowia — Łódź 
ui. Plotrkowska 113 
Naczelnik Wydziału Komunikacji — 
Łódź, ul. Piotrkowska iT 
Sterosta Grodzki Półuocno-Łódzid — 
Łódź, ul. Limanowskiego 40. 
Łódź, dnia 21 kwietnia 1948 roku. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


w Łodzi zaangażuje 


robotników 


PREZACEZE PRZEZE OAZIE 2-2 AR 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi Wydziął 
Gospodarczy — ogłasza przetarg nieogra- 
niczony na pitriny remont tokarki 
marki „Zzimerman'. 


Bliższych infofmacyj udzieli Iierownik 
Warsztatów Straży Pożarnej Ul. Napiór- 
kowskiego 70. 

Formularze otrzymać moźna w Wydzia= 
le Gospodarczym, ul, Legionów nr 10, 3 
piętro, pókój 14, w godzinach od 8 do 13. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści 
formularza ofertowego, w zapieczętowa- 
nej 1 zalakowanej kopercie bez znaków. 
firmowych z napisem: „Oferfa na re» 
mont tokarki“, należy składać do dnia 
27 kwietnia 1988 roku, do godziny 9 rano, 
pod wyżej wskazanym adresem, gdzie 
również w tym samym dniu o godzinie 
10 nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie z prze- 


pisam! w wysokości 5 proc od sumy 
oferowanej należy wpłacić do Głównej 
Kasy Miejskiej (Łódź, ul. Roósevelta 15), 


akwit dołączyć do oferty. 
Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega to- 
bie prawo wyboru dostawcy bez wzgię- 


strem lLechowiczem. prezesem Z. 
j Tomczakiem I dyr. Szeczerb'ńskim 
ma cze.e, 


du na cenę, a także prawo uznanfa, że 
przetarg nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 21 kwiefmia 1518 p, 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Str. 8 


IABELA WYGRARYCH 52 LOTERN 


10-iy azien ciągnienia 4-ej kiasy 


Wygrana 2,000.098 zł padła na Nr 
56186 w Warszawie. 


Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 40869 52940 w Łodzi, 76372 w 
Warszawie. 

Wygrana 500.000 zł 
25639 w Łodzi, 


Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
75894 we Wrocławiu. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 


padła na Nr 


Nr Nr 2870 6168 20152 30546 37996 
43415 44309 58634 58822 61779 66113 


63714 9275 73055 74983, 


Wygrane po 50.900 zł padły na Nr 
Nr 2592 3522 5867 7115 19814 40858 
42240 44842 48571 55582 63435 71132 


4T03 


72007 78312. 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 5417 9276 13431 15705 20579 21201 
32285 33587 41965 43030 44968 47173 
47466 71007 72228 78112. 


Wygrane po 10.900 zł padły na Nr 
Nr 3809 423 458 687 733 780 819 1717 
3940 5247 6694 7004 8091 8399 8941 
8035 9333 10163 10222 12543 12638 
12899 14705 16757 17224 18118 18211 
20499 23237 23565 23829 Faine 74217 
24398 24997 260960 27698 30250 32331 
32936 33200 33554 30812 34216 34340 
35150 35612 36295 36345 36994 38111 
38170 39288. 

40270 47458 48980 
51628 51859 59571 SRANN 
58360 59294 61686 61340 
65616 70488 70837 71566 
174930 75535 79661. 

| 


Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 2638 1247 568 2847 990 3388 4317 
5905 9063 538 10114 11140 546 609 
763 12461 13480 552 16344 621 18282 
526 782 t9813 873 20307 22129 287 
233508 26388 474 28884 30116 - 33012 
058 492 35832 26208 218 384 526 787 
B33 37340 360 376 481 38002 551 40172 
424 575 41362 223 48175 196 44835 
47680 480385 120. 49083 460 486 401 


50767 
57714 
63822 
73448 


50497 
56606 
63103 
12472 


441 D07 51038 890 904 53523 5822: 
57841 58036 267 452 603 693 60172 
62008 63339 343 64778 077 65875 
66061 996 454 573 129 983 67930 68354 
646 69343 70278 7838 787 054 71615 
707 73931 76018 340 75557 714 76453 
477 77262 78033 653 79020 051 138 
284 596 624 963, 


Wygrane po 4.000 zł z Z.go dnia 
ciągnienia. 

52075 116 66 86 250 302 13 
26 459 60 613 20 95 737 97 808-57 80 
972 53088 170 219 93 387 45.458 619 
44 759 819 930 68 54000 294 313 33 51 
65 81 82 437 573 650 87 740 67 68 B2 
810 20.34 79 94 957 55003 285 309-46 
498 515 57 61 95 629 38 56 73 805 29 
47 926 40 59 86 56013 26 59 126 30 201 
18 82 302 77 +33 30 40 657 68 739 834 
81 913 27 38/57089 165 72 233 97 327 
82 411.518 28 78 775 941 67 58025 81 
81 155.393.66 98 445 56 58 66 663 80 
156: 71.942 59000 04 173 235 60 84 33: 
81 400 73 656 763 809 952 80. 

60039 54 63 158 212 13 67 80 368 78 
99 405 18 07 524 33 92 601 753 73 884 
98 99 927 61003 17 248 54 348 60 409 
47 502 40 56.625 730 58 82 946 1 620678 
99113 52 239 72 87 387 412 18 596 
638 52 746 93 8098 23 53 87 0950 92 
63019 58 86 115 30 37 258 91 332 51 
406 14 18 57 543 685 722 95 971 64013 
43 289 71 80 98 368 441 076 802 09 
717 29 43 53-85 824 54 72 953 75 65936 
78:115 42:207 26 31 38 ©0 333 462 67 
92 83 648 754 58 73 74 99 814 30 8 
40 907 G6105 208 21 39/50 309 i4 7/5 
438 53 87 515 25 50 62 71 79 187 818 
70 91 67123 66-234 48 375 97 420 40 
87 503 39 871 81 929 43 68093 225 38 
30 58 72 210 35 74 310 24 46 +77 516 
616 30 58 718 39 42 857 40 852 86 
69205 Go 77 309 90 404 626 73 969. 

10104 14 205 339 413 30 01 511 30 31 
96 620 56 749 94 827 32 52 64 80 900 
58 71024 37 44 80 116 234 50 56 323 
418 39 47 52 98.533 63 648 717 24 89 
887 72126 287 401 26 84 502 12 15 18 
72 87 626 27 72 725 812 26 43 56 53 


Pozostałe wygrane po 4000 zł. należy sprawdzić w kolekturze 


ZARZĄDZENIE 


o przymusowym tep eniu szczurów i myszy na terenie m. Łodzi 


art. 10 Ust. 3 It, „e'” us 
lutego 1035 roku o zapo: 
bieganiu € obom zakaźnym io ich 
zwalczzniu (Dz, U:R.P. Nr 21, poz, 
oraz 3-7 rożporządzenia Ministra Opieki 
Społecznej z dnia 26 września 1935 roku 
e utrzymaniu porządku ij czystości w 
niejsecach publicznych i niektórych miej 
stach prywatnych (Dz, U.R.P, Nr %, 
poz. 476) zarządzam przymusowe tępie- 
nie szczurów i myszy wyłożenie 
trucieny na terenie m, i w dniach: 
10,11 1 12 maja „przy czym ustalam, że 
ma być wyłożona trucizna „Enka T2" 
firmę Ena w Starogar 


Na podst 
stawy z dñ 


ży są: 

1) właściciele, dzierżawcy, administra= 
torzy nieruchomości zabudowanych i nie 
zsbudowanych, 


ne, fryz e itp: 
ie 1 zarządzający zakładów 
wych, składów magazynów. 
Koszty afszczurzania wynoszą: 
1, dla domu mieszkalnego zamieszkałc- 
go przez 1 do 5 tfodzin — zł 10 
2, dla domu miieszkalnego zamieszka 
nego przez więcej niż 5 rodzin (każdą 
oficynę uważa się za dom) — zł 200— 
dla w 


siorstw han- 
diowych, ut 3 


Sa 


rzadey domu: 
a) przy jednym pomieszcz 
b) przy dwóch pomiesze 
€) przy trzech i więcej 


pomieszcze- 
niach — zł %00— 


ależy nabyć w lo- 
j okresie 
b. 


r. Ww 


gadzinicn 
tubę w iloi 


Adresy Dozórów Sanitarnych 
1. Dozór Samitarny — ui. Łagiewnicka į 
Nr m8 


Ir. Dozór 
Nr 238 

TI. Dożór Sanitarny — ul. Kilińskiego 
Nr m 


Sanitarny = u). Pomorska 


SaN Dozór Sanitarny — ul. Lubelska 
Nr 7 
v. Dozór Sanitarny — ul. Lokatorska 


Nr 20 

VI. Dozór Sanitarny — ul. Lokator 
Nr 20 

VII. Dozór Sanitarny — ul. Piotrków- 
ska Nr 113 

VII. Dozór 
skiego Nr 4 

IX. Dozór 
ska Nr 75 

X. Dozór- Sanitarny — ul, 
skiego Ni 117 


sza 
Sanitarny — ul. Żerom= 
Sanitarny — ul. Srebrzyń= 


ITdmanow- 


XI, Dozór Sanitarny — ul. Sędziow- 
ska Nr 14 
XIL Dozór Sanitarny — ml. Wojska 


lego Nr 122 
XIV. Dozór Sanitarny — ul, Rzgowska 


„Nr 146 

RV. Dozór Sanitarny — m. Rudzka 
NI 

W okresie wyłożenia (rutki należy 


wszystkie zwierzęta domowe: trzymać "w 
zamknięciu. 

z miejsce dostepnych dla ludzi i zwie- 
rząt domo trutki powinny być 
anych rano usunięte i wy 


przez zobowią 
iożone p 


viązani są do dnia 10 maja 1048 roku 
doprowądzić do należytej czystości swo- 
je nieruchomości, to jest-wywieżć zawar 
tość śmietników, dołów kloacznych, ust- 
naé odpadki itp., aby szczury w okresie 
tępienia pozbawione były żeru. 


Do czasu wyłożenia należy trutki prze- 
chowywać w suchym i odpowiednio Za- 
bezpieczonym miejscu. 


Niestosujący się do powyższego zarza- 
dzenia będą pociągnięci do odpowiedzial- 
ności karno-administracyjrtej z art. 
cytowanej ustawy, przewidującego karę 
do $ miesięcy aresztu i do 30.000 złotych 
grzywny lub jedną z tych kar. 


23 
22 


38 kwietnia 1948 roku, 


XV 


ódź. dńia 


Za Prezydenta m. Łodzi 


(—) STANISŁAW DUNIAR 
wicebrezydent Miasta 


ca tekstem 
do fumm , y 
oa / aa Ł2U mm 


PORAZ 
tets 


powyżei $00 mm 
W tekście 
do ib Mh ., . i 
od A go Azu ova 
0 141 Go 2U mr 
od 303 do BUU mm 
powyżej 800: mum 
Nekrologi 
ao sv miu dz. 
>da N do IL mm 
>d iš do ZŁ mm 
da Wi ac SU mm 
powyzej SW mm 


rgłoszenia drnbnr o* 


„casa 
TZM 


CENY OGŁOSZEŃ 


4046 6 i Zi Deal min szpałty 
estup H Wza l mm szpalt 

saose i H Weal mim szpalty 
asa u o 3 È PUJ EA 1 min szpalty 
y.s p s Zł 120) za I mm szpalty 
.....e : Zi (UzA A tm szpaity 
rass» HB /5cza 1 mn ezpalty 
50938 e „ Kł LUU za 2 mm szpalty 
aaa. . Zł ŁU zz 4 min szpajty 
es 0 w o s Zł [6U za I mim szpalty 
o. s y C 00 ra h mim stpalty 
saaye U Werl mn szpajty 
Seear U Dra t mum szpajty 
..2 4 t - H IlU za I mm szpalty 
4, 24/4 % ti 150 za 4 mim szpalty 
poszukiwanie pracy ID 4! zs wyraz 


OGŁOSZENIE 


ydział od- 


zarząd Miejski w Łodzi — W; 
tim posia- 


budowy — przypomina wszyst 


daczomi zarządcom nieruchomości o ko- auvnnunnanannanusaRKanannaananannaanananananannj 


nieczności ścisłego przestrzegania przepi- 
sów rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dnia 16 iutego 1529 r. o prawie budo- 
włańym íi zabudowarniu osiedli (Dz. U. 
zr 24 (1839 r., poz.-216) w brzmie- 
i kretu Prezydenta Rzplitej z-dnia 
25 sierpnia 1939 r. (Dz, URP.: nr 77, poz. 
514), oraz zarządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnla 20 czerwca 1938 r. 
w sprawie przepisów miejscowych dla 
m, Łodzi (Łódzki Dziennik Wojewódzki 
nr 16/38), w myśl których: 

1) przed przystąpieniem do wznoszenie 
budowii, dobudowy, przebuda- 
nadbudowy istniejących budyn- 
emysłouwych, mieszkalnych 1 go- 
'h należy uzyskać zezwoienie 
ale Nadzoru Budowlanego wła- 
ściwego terenowo Starostwa Grodzkie- 
go — na podstawie przedstawionych do 
zatwierdzenia projektów (planów). Pro- 
iekty (plany) winny być sporządzone 
przez uprawnione do tego osoby, któ- 
rych wykazy wywieszone są w. Oddzia- 
łach Nadzoru Budowlanego Starostw 
Grodzkich (art. 332 1 383 pit, a i b cyt. 
rozporządzenia); 

2) przed przystąpieniem do odnawiania 
elewacji frontowych budynków w calo- 
ści łub w części należy uzyskać zezwo- 
lenie Oddziału Nadzoru Budowlanego 
Starostwa Grodzkiego Śródmiejsko-ŁÓdz- 
kiego (ul. Legionów nr 10) dla terenu 
catego miasta. Wzbronione jest odnawia- 
nie i przemalowywanie poszczególńych 
części elewacji przyziemia, winny one 
być odnawiane jednocześnie, w całości 
i w jednym kolorze, dostosowanym do 
górnej części budynku (art. 252 i 333 pkt. 
b cyt, rozporządzenia oraz 1 i 2 cyt. za- 
rządzenia); 

3) przed umieszczeniem szyłdów i rek= 
lam należy uzyskać uprzednio pozwole 
nie w Oddziale Nadzoru Budowlanego 
Starostwa Grodzkiego Śródmiejsko-Lódz= 
kiegó (ul. Legionów nr 10) — dla terenu 
całego miasta. Dia sporządzania projek- 

szyłdów i reklam uprawnienia- nie 


1 otoczenia, 
powodujący 
publicznego. Wzbronione jest malowanie 
reklarn bezpośrednio na murze,drzwiach, 


zagrożenia 


okiennicach lub szybach ($8 25—28 i 42 
cytowanego zarządzenia) 

aj tabliczki  (szyldziki) z określeniem 
zawodu wolno umieszczać bez pozwole- 
nia, ale tylko we wnękach otworów bram 
lub wejściowych w ramacth do tego ce- 
ju służących. Tabliczki te powinny być 
jednolite w kolorze ł nie przekraczać 
wymiarów ramki, bronione jest ü- 
mieszczanie tych tabliczek na fronta- 
wych ścianach budynku (§ 29 cytowane- 
go zarządzenia). 

Winni niezastosowania się do tych 
przepisów podlegają z mocy art. art; 399 
1 460 powołanego na wstępie rozporzą- 
dzenia Karze aresztu rio _2 miesięcy lub 
y do 50:000— zł; kary te wymie- 

w. trybie agministracyjnym. 
ania 21 kwietnia 1548 r. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


S 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


- Sen 
Dr. ŁOZA EMIL specjalista chorób wło- 
sów, skóry i wenerycznych — przyjmuje 
w godzinach pierwsza — druga, Cczwar- 
ta — siódma. Łódź, Sienkiewicza 34 
front, I p. tel. 179-59, 378 


NN 
DOKTOR REICHER — epecjelista: we- 


neryczne, skórne, ptclówe zaburzenia, 
Południowa 26, druga — słódma wieczo- 
tem, —7819 


jr AREPE LR |. SPEEEMA! EE 
DR MIKOŁAJ BORNSTEIN charcby 
obiece, ul. Traugutta 9, [II p. powrócił. 


Dr med SIENKO KSAWERY szerfali 
sta chorób skórnych, "echerza, wene- 
tycznych przyjmuje, Kilińskiepo 132, w 
godz, 13—14 1 16—18. Tel, 20553. 232 


Kupno i sprzedaż 


WYTWÓRNIA Gałanterii Metalowej M. 
Welner i S-ka Łódź, Piotrkowska 112 ku- 
puje srebro każdej Ilośc] s5 


KUPIĘ w Zgierzu mały domek 3—4 po- 
koje, mały ogródek. Oferty pod 127. —468 


Nauka i wychowanie 


na 6 ty 
ia 


ZAPISY zgolniowe Kursy Kroju 
i Modelos i Instytutu Przemysitówo 
Rzemieślniczego w Łodzi ul. Piotrkow- 
ska 24 w godź. 8—12 i 1—18. 5 


—53) 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU— 
Radom Chudzik Antoni, Sterlinga 17 ra. 5 
465 


ZAGUBIONO na trasi 
cin kartę pracy, tym 


Warszawa—Szcze- 


aspwy dowód 0S0- 


bisty, legitymację Z zawodowego, 
tramwajową, Matuzalska Fugenia Zeila- 
zną 17. —481 


Z Z A 
SKRADZIONO legitymację tramwajową, 
legitymację Ubezpieczalni Społecznej. le- 
gitymacje termina q, kontrolkę szkol 


ną Bar zi Leszek, 4 ótna 8. —6 
ZAGUBIONO zke Ubezpieczalni 
Sp nej. Jë Jadwiga. Zgierz, 


R 


Nr 110 (895) 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Nieruchomości m, Łodzi pgła- 
sza przetarg na wywóz śmieci i fekall 
z nieruchomości administrowanych przóz 
tenże Zarząd, położonych poza strefą, 
śmieci 


objętą obowiązkiem usuwania 
przez zakład Oczyszczania Miasta, tj. z 
terenu IX Kom tu (z wyjątkićm o= 


słedla im. Montwitia Mireckiego) oraz z 
całego terenu XI Komisariatu. 

Oferty z podaniem ryczałtowej opłaty 
miesięcznej za wywóz śmieci od każdego 
głównego lokatora bez względu na ilość 
zajmowanych izb z podaniem ceny jed- 
nostkowej za wywóz 1 ma śmieci i 1 1. 
jekali, wzyiędnie na same śmieci lub 


TEATR »SYRENA« 
OSTATNIE 4 DNI! 


Kasa czynna od godziny 16—1 


p aaRARANARARARIWM 
p 


NIRODWOŁALNIE do niedzicłi dnia 25 b. m. włącznie 


„» ANS R A $ AAEBOEFR** 
barwna groteska dyplomatyczno-sityryczna Z, Gozdawy i W. Stępnia 
UDZIAŁ BIERZE CALY ZESPGŁ „SYRENY“ 
3 iod 16. — Telefon 272-70. 
Poczatek przedstawienia o godzinie 19,30. 
W środę, dnia 18 b. m. premiera komedii „Dobrze skrojony frak“. 
ARRRRRARRRARRWARAKRRRORRKRRRARUEWNRARARRARARAAAN 


fekalia, należy składać do dnia m kwie= 
tnia 1945 roku, do godziny, 12, w Sekre- 
tariacie Dyrektora Zarządu Nierucho- 
mości (Łódź, ul. Piotrkowska 100, pókój 
nr 1). 

Otwarcie ofert. nastąpi w dniu 28 kwie- 


tnis 1948 róku, o godzinie 12. 

Za Nieruchomości zaatrzęga sotie 

f 5oru oferenta, jak również us 

ie Ha zetatgu, 

Fiiższych fnformócyj udziela Oddział 
Ogólny (Łódź, ul, Piotrkowska 100, pokój 
my 11). 

Łódź. dnia 20 kwietnia 1948 roku. 


ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI 


w 


Traugutta ł 
OSTATNIE 4 DNI! 


BALET i ORKIESTRA. 


RW RR 


m" 


TTLLLLLLLUDELLLLLJLLLLLLLLELLELLLUTELELELLTELELLELLLULLLULLLLJ 
= ŁÓDZKIE 1 AKŁADY WYROBÓW PAPIEROWYCH = 
= zatrudnią E 
= natychmiast * = 
z 3 ŚLUSARZY MECHANIKÓW = 
= 1 TOKARZA. = 
= Warunki do omówienia. S 
= Zgłoszenia do Działu Personalnego, Piotrkowska 238, = 
= f (PAP 38523 2 


CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO w ŁODZI 


ogłasza 


$ 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na PRZEBUDOWĘ BUDYNKU , 
BUDOWĘ GARAŻÓW į PARKANU BETONOWEGO na 


KÓW, 
posesji CZMPWŁ, przy Placu 


E“ NA MAGAZYN BARWNI- 


Zwycięstwa Nr 2, w Łodzi. 


Kosztorysy do wypełnienia oraz wszelkie fnformacje otrzymać 
można w Ref. Budowianym CZMPWŁł. przy Pi. Zwycięstwa Nr 2, 
bud. „A“ parter, w godz, 9—13, gdzie również znajdują się pro: 


jekty do wglądu. 
Oferty należy składać w Ref. 


Budowlanym CZMPWĄŁ. do dnia 


4 maja 1948 r., do godz. 11 rano, poczym nastąpi komisyjne otwar- 


cie kopert. 


Do wnętrza koperty ofertowej, należy włożyć kwit lub. czek 
na wpłacone wadium w wysokości 20, oferówanej sumy. . 

CZMPW+i. zastrzega sobie prawo dostawy niektórych materia- 
łów budowlanych, wyboru oferenta, podziału robót między kilku 
oferentów lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn ; pů- 


noszenia jakichkolwiek odszkodowań, 


(7859) 


OGŁOSZENIE 


tosownie do art 2 pkt II lit. 
(Dz. U. R. P. Nr 59/46, poz. 824) 
Wydział Karny ogłasza, że w tut. 


f Dekretu z dnia 17. 10, 1946 r 
Sąd Okręgowy w Łodzi — VO 
Sądzie wszczęte zostało postępo- 


wanie p-ko Karolowi Jersakowi, ur. 9. 2. 1909 r., w Łodzi, s, Wia- 


dysława i Elżbiety, ostatnio zam. 


w obozie w Potulicach, obecuje 


ukrywającego się przed wymęarem sprawiedliwości, oskarżonego 


o to, 


że w roku 1944 w Hamburgu, 


będąc chywatelem polskim 


zgłosił swą przynależność do narodowości niemieckiej. 


Czyn ten stanowi przestępstw 


o z art, t $ 1 Dekretu z dnia 


28. 6. 1946 r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodo- 
wości w czasie wojny 1939—1945 r. (Dz. U, R. P. Nr 41. poz. 287 


oraz Nr 58, poz. 300). 


OGŁOSZENIE 


Stosownie do art, 2 pkt I lit. 
(Dz.U.R.P. Nr59/46, poz. 324) 


Sąd Okręgowy 


(PAP 6584) 


£ Dekretu z dnia 17. 10. 1046 r 
w Łodzi — VI] 


Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo 
wanie pko Wierze Prenzłau, ur. 9. 12, 1901 r, w Łodzi, e. Alek- 


sandra i Natalii, ostatnio zam. w 


Łodzi, uł. Piotrkowską Nr 182, 


obecnie ukrywającei się przed wymiarem sprawiedliwości, oskarżo- 


nej o to, że w roku 1940 w Łodzi, 


będąc obywatelką polską, zgło- 


siła swą przynależność do narodowości niemieckiej. 

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 $ 1 Dekretu z dufa 
28. 6. 1946 r., o odpowiedzialnośc; karnej za odstępstwo od nato- 
dowości w czasie wojny 1939—1945 r .(Dz. U, R. P. Nr 41, poz. 237, 


oraz Nr 58, poz. 300). 


(PAP 6585) 


Redaktor naczelny: 


ARTUR KARACZEWSKI — przyjmuje od godziny I2-tej do .13-tej. 


SEER, RED, — od godziny 10-żtej do I1-tej. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“, 


NASZE TELEFONY: 


uentrala teletoniczna Redakcji 


ttedektor Naczeldy (20-46 
Żastępca Red, Nacz. 112,54 
Sekretarz Redakcji 144-135 
Dyr. Aaministracyjny 136-91 


+ aaministracjj 136-91, 257-94 
Dyr. Delegatury „„Wiedza”” 269.94 
Wydział Czasopism 257-943 
Dzlał Ogłoszeń 156.57, 2482-34 
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Rozdzielnia 272-57 
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